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jdgowiada, 


Paszuklerania I zaofiarowania pracy hezpłatnie 


W Godesburgu powstała całkowicie nowa sytuacja 


Chamberlain przerwał 


dalsze 


Hitlerowcy grożą odwetem za zbrojne obsadzenie Sudetów przez Czechosłowatję 


AMBERŁAIN W NIEMCZECH. 


PAT donosi 
Godesberga: 
BRYTYJSKA DELEGACJA 
OFICJALNIE OGŁOSIŁA, ŻE 
ROZMOWA, KTÓRA MIAŁA 
SIĘ ODBYĆ WCZORAJ RA- 
NO POMIĘDZY CHAMBER- 
ŁATNEM 1 HITLEREM ZO 
STAŁA PRZEZ PREMIERA 


za Reuterem z 


4 | ANGIELSKIEGO ODŁOŻONA. 


W TEJ SPRAWIE CHAMBER 
LAIN SKIEROWAŁ LIST DO 
KANCLERZA HITLERA. 

Z OŚWIADCZENIA DELE 
GACJI BRYTYJSKIEJ WYNI- 
KA, ŻE KANCLERZ HITLER 
MA _ ODPOWIEDZIEĆ NA 
LIST CHAMBERLAINA. 


WIADOMOŚĆ O ODŁOŻE- 
NIU ROZMÓW WYWOŁAŁA 
SENSACJĘ WŚRÓD OCZEKU 
JĄCYCH DZIENNIKARZY. — 
JEST ONA KOMENTOWANA 
JAKO OZNAKA, ŻE, BYĆ 
MOŻE, POWSTAŁA CAŁKO- 


WICIE NOWA SYTUACJA. 


Hitlerowcy |: i 


grozą odwetem 


Piątkowa poranna prasa nie- 
inlecka donosi pod wielkimi tytuta 
‘mi 
Q OBSADZENIU PRZEZ ARMIĘ 
CZESKĄ SUDECKICH TERENÓW 

GRANICZĄCYCH Z RZESZĄ, 


sygnalizując Hezne zajścia í ofia- 
ry. W komentarzach prasa padkre 
śla niehezpieczeństwo, jakie po- 
tiągnąć może Za soba tego rodza- 
ju akcja. 

„Voelkischer Beobachter" pisze 
w artykule p. t.: 
„TA KREW WYMAGA ODKUPIE. 

NIĄ“; 


Rokowania w sprawie zatargu 
na kop. „Wałenty-Wawel” 


Strajk na kopalni „Walentyjły dzień wspólna 
wczoraj przerwa” 
ny. Strajkujący zwrócili się do C. 


Wawel" został 
Z. G. a interwencje w Sprawie 
wszczętych rokowań. 

Centralny Związek Górników u- 
stalił w porozumieniu z komisa- 
rzem demobilizacyjnym, że w soho 
ię w godz. popołudniowych adbę- 
dą się wspólne rokowania w spra- 
wie postulatów górniczych na tej 
kopalni. W piątek trwała przez ca 


Obrona 


Komunikat sztabu chińskiego 
podaje szczegółowo przebieg walk 
pod Tien-Cziaszen, który jest o- 
heanie centralnym punktem o- 
brony chińskiej na Jang-Tse. 
Chreńczycy zbudowali pad Tien- 
Caiaszen silne fortyfikacje; kilka 
linii okopów z drutem kolcza- 
stym, głębokie schrony i forty z 
betonu. Trwają na tym adcinka 
zaciekłe walki, Wszystkie ataki 
Japończyków odparto ze znacz- 
nymi stratami. 

Wielkie znaczenie nadaje sztab 
chiński rozbiciu jepańskiego od- 
działu Kumamoto. Jest to jeden 
z najbitniejszych oddziałów ja- 
pońskich; on właśnie wziął sztur- 
mem Szanghaj, a niedawno temu 
Kiu-Kiang. Teraz pod Tien-Czia- 
sten oddział Kumanoto komplet- 


konferencja 
przedstawicieli górniczych Zw. Za 
wodowych i pracodawców przy u- 
dziale Gł. Inspektora pracy p. Klo 
tfa. Przedmiotem konferencji byla 
Sprawa podwyżki płac w górmct- 
wie. 

W godzinach wieczornych od- 
była się wspólna konferencja wszy 
stkich Zw. Rob. Przemysłu Meta- 
lowego w sprawie uregulowania 
płacy akordów i zaszeregowań, 


Hankou 


mie się załamał, tracąc przeszło 
700 zabitych i sztandar. 

W ogóle na południowym brze- 
gu Jang-Tse Chińczycy nie tylka 
nie ustępują przed Japończyka- 
mi, lecz sami przechodzą do 
kontrataków. W ciągu ostatnich 
dwóch dni poszczególne te ataki 
zaczynają przybierać charakter 
na wielką skalę zakrojonej kontr- 
ofensywy Chińczyków na całym 
poładniowym froncie. 

Na północnym brzegu Jang- 
Tsc walki z ogromnym napię- 
ciem trwają w rejonie Kwang- 
Tei. Chińczycy utrzymują swe po- 
zycje. 

W cięgu kilkn ostatnich dni 
Japończycy stracili na tym odcin- 
ku około 5.000 zabitych. 


na 


Po tych faktach Czesi tracą 
wszelkie podstawy do jaklegokoł- 
wiek łagodnego (7) traktowania 
Zdeklarowal się oni jako naród, 
który nie ma poczucia prawa (2) í 
którega postępowania nie można 


HOTEL 


Legion 


zajął 3 miejscowości, 


oceniać na podstawie przyjętych 
zwyczajów międzynarodowych. 

„Berliner Boersen Ztg.* stwier- 
dza: Droga Niemiec jest jasna i 
prosta. Żle sklejony budynek pras- 
kiego państwa 


„DREESEN* W GUDESBURGU, GDZIE ROZPOCZĘŁY 
SIĘ ROZMOWY CHAMBERLAINA Z HITLEREM. 


sudecki 


ale został wyparty 


przez wojska czeskie 


ODDZIAŁ WOJSK CZESKICH W SUDETACH. 


Niemieckie biuro informacyjne donosi: Miejscowości, położone na 


obszarze Sudetów — Niederaders 


Bach, Weckelsdori, Liebenau 1 


Untermichelsdori zostały w czwar tek zajęte przez legion sudecki. W 
piątek rano zjawił się u władz Sudeckich oficer czeski, żądając opu- 
szczenia zajętych miełscowcści i grożąc w przeciwnym razie Zbom- 
bardowaniem ich przez artylerię. Ponieważ siły legionu sudeckiego 


były zbyt słabe — wycofały się na 
miejscowości te zajęli Czesi, 


terytorium niemieckie, po czym 


Tajna polska radiostacja 


na Sląsku Zaolzańskim 


Wczoraj między godz. 


radiostacji w Mor. Ostrawie], audy 
cię w języku polskim. Jak informo- I 
wat speacker, audycja nadawana 
jest przez tajną radiosi 
asku za Ołzą Na p 


ram zu | 


9—10 1 dycji 


to po chwili wznawiona. 


enia się w pobliżu 


siala ulec przerwie. (PAT.] 


złożyły się opowiadania © 
przed poludniem liczni radioamata tym, w jakich warunkach radiosta- 
rzy z woj. śląskiego uchwycili na cja pracuje, W pewnym momencie 
fali ok, 250 m. (identycznej z falą | audycja została przerwana i dopie 
Speaker 
nil wkrótce, że na skulek po- 
patrolu 
polską żandarmerii czeskiej, audycja mu- 


| udzielanie 


NIE UNIKNIE ZASŁUŻONEGO 
WYROKU. 

W tym stanie rzeczy nawet 
wkroczenie czeskich wajsk na 
tereny niemiecko - sudeckie nic 
nie zmieni sytuacji. Zbolszewizowa 
ni (?) Czesi przyspieszają tylka 
swój koniec, a postępowanie ich 
dowodzi tylko koniecznością znisz 
czenia ogniska zarazy w Środko- 
wej Europie, 


(o się dzieje 
w Sudetach? 


PAT. donosi z Berlina: Z pogra 
nicza czesko - niemieckiego nad- 
chodzą wiadomości 
© NOWEJ FALI UCHODŹCÓW. 

W ciągu ostatnich 24 godzin 
przekroczyło granicę czeska - nie- 
miecką chroniąc się na terytorium 
Rzeszy 9.000 Niemców. 
SYTUACJA NA OBSZARZE SU- 
DETÓW JEST W DALSZYM CIĄ 

GU BARDZO NAPRĘŻONA. 

Fala aresztowań wzmaga się. M. 
1n. aresztowano burmistrza Aussig. 

QOddziaty armii czeskiej posuwa- 
ja się dalej, 

OBSADZAJĄC WSZYSTKIE 

MIEJSCOWOŚCI POGRANICZ- 

NE. 


W M. Zeidler żołnierze czescy 
zastrzelili trzech Nlemców sudet- 
kich, a jednego zranili. 

„Zittaner Morgenztg." donosi, że 
linia kolejowa na odcinku Zittau 
de Reichenberg, należąca do pań- 
stwowych kolej Rzeszy, 

ZOSTAŁA WYSADZONA 
W POWIETRZE. 
tuż przy granicy koło sygnału w 
pobliżu st. Grotłas. Na terenie 
Rzeszy słyszano szereg detonacji 
wybuchów w te] miejscowości — 
Jak sądzą, Czesi wysadzali w pū- 
wietrze niektóre Objekty o więk- 
szym znaczeniu w tej] miejscowoś- 


el. 
Francja i Anglia 


wober nowego Rządu 
w Czechosłowacji 

Jak donosi PAT, jedna z ame- 
rykańskich stacyj radiowych do- 
niosła wczoraj jakoby Wielka Bity, 
tania i Francja usiłowały przesz- 
kodzić dojściu do skutku gabine= 
tu z gen. Syrovym, jako premieu 
rem na czele, wychodząc z zało- 
żenia, że postawienie gen. Syro» 
vy'ego na czele Rządu może skło- 
nić kanclerza Hitlera do zajęcią 
bardziej ostrego stanowiska: 


E a | 


Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że na odcinku 
Ebro wojska. rządowe przeciwsta 
wiały się natarciom oddziałów gen. 
Franco. Na froncie Teruelu wojs- 


ka nieprzyjacielskie na odcinku 
Manzanera i Sarrion kilkakrotnie 
atakowały republikańskie stanowi 
ska, Wszystkie pozycje wojsk re" 
publikańskich zostały utrzymane. 


232 ludzi padło 


w ostatnich 2 tygodniach w Pałestynie 


Po spaleniu stacji telelonów w 
Betlejem powstańcy arabscy pod- 
palili rownież doświadczalną sta- 
cję rolniczą oraz posterunek celny 
i policyjny w Jerycho. W okręgu 
Saafed doszło do poważnego star 
cia pomiędzy powstańcami a od- 
dzialami wojska. W akcji brały u- 
dział m. in. po stronie wojsk an- 
gielskich 3 samoloty, które zadały 
powstańcom szczególnie dotkliwe 


straty. Pa dłuższej walce powstań 
cy wycofali się, pozostawiając na 
placz 21 zabitych. 

.a 


: 

W pierwszych dwóch tygodniach 
września b. r. zabitych zostala w 
Palestynie 128 osób (88 Arabów 
35 żydów 15 Anglików), zaś 104 
osoby odniosły rany (49 Arabów, 
42 żydów į 13 Anglików), 


Potworny cyklon 


spustoszył olbrzymie obszary Ameryki 


Cyklon, który sawiekań sany Nowej 
Angli: w Ameryce, * włewlie 22 zmnie” 
atong nieca siłą pnatoszy przyległa 4% 
nich prowincje Kanady, spowodował 
spualoszenie, sięgające wieim milionów 
dolsrów. Selki ludzi zginęły, tysiące po- 
zostały bez dachu nad gławą. Rooseveli 
polecił wazystkim władzom federalnym 
pomocy abszarom dotknię- 
tym przez katastrofę. Domy zburzone 
pe Aa je iee prz 
pracowników Czerwonego Krzyża, gwar- 
die narodową i harcerzy. 

W Mahaeset Bay 
rwały się z kotwice. 
wesi są domy i wille, leżą obec- 
*= rem połamane deski i ni 


W Massachnasetn zginęło 50 oeób. W 
Cape God 22 osoby. W New London w 
stanie Connectient straty oceniają na 
MI milionów dolsrów. 

Policje i wojsko saopatraje w żyw- 
nosé kilkenażcie tysięty luuzi. Kilka te- 
1ytorialnych jednostek wojskowych zmo- 
bilizewana dla niesienia pomocy olia- 
sam katastrofy żywiołowej. Cyklon r 
mtaje, a w obecnej chwili nawiedził 
już południowa prowineje Kanady — 
Ontario i Quebec, wyrzędzając ogrom- 
- me 

W dolinie rzek Hudson i Conmectient 
wody salały znaczne obszary. 

Według astatnich doniesień rnineła 
wskmok Imragami 441 osób. 


St. 2 


Mistoryczne dni Republiki Gzethosłowatiej 


Wojska Czechosłowackie 


Qbsadzają $udety 


BERLIN. (PAT.), — Niemiec- 
kie biuro informacyjne donosi z 
Eger: 

Armia czeską otrzymała we 
czwartek po południu rozkaz sze- 
fa sztabu generalnego Krejciego, 
aby obsadziła obszar sudecko-nie- 
miecki, graniczący z „Trzecią“ 
Rzeszą. Po południu kolo godz. 
4-ej weszły pierwsze kolumny £a- 
machodów pancernych do Koe- 
nigsberg, Falkenau, Grasiliz, Neu- 
deck, Joachimstal, Weipert itd, 

W miejscowościach tych, jak 
wiadomo, po  ziożeniu broni 
przez połscję objęły służbę parząd 
kową oddziały ochronne partii 
Niemców  Sudeckich. Z  chwitą 
gdy kolumny samochodów pan- 
cerhych wchodziły do miast, Cze- 
si otworzyli silny ogień karabi- 
nów maszynowych. Ogółem w 
powiecie Eger zabito 16 Niemców 


sudeckich. Wojska czeskie sg w 
tej chwili w marszu, zdążając do 
Eger. Liczą się z tym, że w ciągu 
nocy Franzesbad i Asch zostaną 
| ponownie obsadzone przez woj- 
| ska czeskie. 

W kilku miejscach doszła do 
strzelaniny. Według dotychczasa 
wych wiadomości 9 osób padlo od 
kul. 

Walki trwają i tie można uzy- 
skaċ bliższych szczegółów, gdyż 
łączność telefoniczna z Eger jest 
przerwana. 

STARCIA 
BERLIN (PAT). — Według 


doniesień z Friedland, w ciągu 


nione tam znacznie garnizon woj- 
skowy. W górach Harzu budowa- 
ne są pospiesznie nawe linie o- 
bronne. Na wielu drogach usta- 
wiono zapory z drutu kolczastego. 


LONDYN (PAT). — Wszelkie 
połączenia telegraficzne i telefo- 
niczme z Pragą cą prawie niemo- 
żliwe. Podminowany most na dro- 
dze w pobliżu Eger został wysa- 
dzony w powitrze przez nieznane 
osohy. Wszystkie pociągi, opusz- 
czające Eger i udające się wgłąb 
Czechosłowacji, były przepełnie- 
ne rodzinami Czechów. W czwar- 
tek tysigce Niemców w pogranicz- 


nych miastach sudeckich oczeki- 
wały nz przyhycie wojsk niemiec- 
kich. Wśród ludności panuje prze 
konanie, iż wojeka niemieckie, 
znajdujące się w pobliżu, gatowe 
są do wkroczenia na obszar Su- 
detów lada chwile. 

Na szczycie katedry katolickiej 
w Eger powiewa flega ze swa- 
stykg. 


Plany „Trzeciej“ Rzeszy 
w stosunku do Czechosłowacji 


GODESBERG, [PAT]. Wzmoc- 
ałony znacznie skład delegacji bry 
tyjskiej, towarzyszącej sir Neville 
Chamberlainowi, tłumaczą tutaj 
tym, że Anglicy przewidują, że roz 
imowy obecne będą bardziej wy- 
czerpujące Od poprzednich roz- 
mów w Berchtesgaden. 

W chwili obecnej koła niemiec. 
kie tak sobie przedstawiają roz- 
wiązanie definitywnie sprawy Cze 
chosłowacji: 

1) zwrot przez Pragę poszcze- 
gólnych terytoriów Rzeszy Polsce 
i Węgrom. 

2] rozwiązanie sprawy Słowacji 
1 Rusi Podkarpackiej. 


3) stworzenie z pozastałych te- 
rytoriów państwa zneutralizowa. 


BEZ- 
CEN 


Z powodu dużego zapasu książek 
ofiarujemy Czytelnikom „Robatni- 
ka“ 5 cennych książek 2a zł. 3.95. 
Oto ona: 1. Adwokat 1 doradca do- 
mowy. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do włądz 4 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, mš- 
jątkowe, eksmisyjne, rolne, budowla- 
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, rnałżeńskie, Wzory umów 
dzierżawnych, afert, podań a pracę 
it. p. 2, Polski sekretarz dla wszyst- 
kich, Wzory listów prywatnych, o- 
fert, powinszowań ł t. p. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodeks o da- 
brych nbyczajach według wymagań 
życia. 4, „O zdradzie i niewierności 
malżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5. „Kobieta 1 kobletka" 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśl. Cały 
komplet 3.85. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. Plači się przy odbiorze. 
Adres; Praktyczne Książii Pulakie, 
Warszawa — Leszno 60, 17 B. 


Premier I wicepremier 
u Marsz. Rydza Smigłego 


W czwartek w godzinach po- 
łudniowych pan Marszałek Ed- 
ward Śmigły-Rydz przyjął p. pre- 
zesa Rady Ministrów, gen. Sława 
ja Składkowskiego : p. wicepre- 
miera inż, £. Kwiatkowskiego, 
kłórzy informowali go a pracach 
bieżących. (PAT). 


nego bez wpływów komunistycz- 
nych. (7) 

Z rozmów, prowadzonych w ko 
łach niemieckich Odnosi się wra. 
żenie, że ich zdaniem, jedyną mo- 
żliwością przeprowadzenia tego 
definitywnego rozwiązania będzie 
WKROCZENIE WOJSK NIEMIEC 
KICH DO CZECHOSŁOWACJI. 

W Godesbergu liczą, że rózmo- 
wy z Chamberlainem nie przeciąg- 
ną się zbytnio, t. |. że najdalej w 
Piątek popołudniu nastąpi jego po 
wrót do Londynu, W kołach ob- 
serwałorów zagranicznych, bawią 
cych w Godeaberg, wysuwają ja- 
ko najważniejszy czynnik zmiany 
sytuacji fakt postawienia przez 
Polskę i Wegry ich żądań rewin- 
dykacyjnych. Ogólnie panuje tu 
przekonanie, że zarówno Anglia, 
jak i Francja wycofują się z 2a- 
gadnienia czechosłowackiego. 

BEELIN, (PAT). Napływające 
wciąż nowe wiadomości trzymają w 
napięciu opinię niemiecką, która 
teraz wyraża przekonanie, że zgo- 
da czeska nastąpiła zapóźno. Zlece- 
mia Londynu | Paryża przestały już 
hyć aktnalne. Nle chodzi już obec- 
nie a sprawę sudecką, lecz także a 
powrót do Polski Sląska za Olzą la 
uwzględnienie rewindykacji węgier- 
skich. Rzesza nle może tolerować w 
sercu Europy państwa, będącego o- 
stoją wpływów  Xamumisżyrmnych. 
(7! Przyp. Red). 


NOWY JORK, (ATE). Orkan 3 
niezwyklym nasileniu, który prze- 
szedl nad wybrzeżem atlantyckim w 
Stanach Zjednoczonych, pociągnął 
za sobą — według ostatnich infor- 
macji — kilkanaście oflar Amlertel- 
nych. Ponleważ połączenia teleto- 
niczne 44 w wielu wypadkach przer 
wane, nte można jeszcze ustalić do- 
kladnej Kości ofiar. W każdym razie 
panuje obawa o tos tdku tysięcy 
osób. Liczba rannych wynosi kiika- 
set osób. Buraganu o tak gwałtownej 
sile nle pamiętają od przeszło 50 lat. 
Dotychczasowe straty materlalne o- 
ceniane sa okolo 106 milionów dola- 
rów. 


Według cstatnich informacji or- 


czwartkowego popołudnia wzmac- | 


W okolicach Kellenhergu i Veu- 
terereuth przeciggają liczne od- 
działy czeskie, które ponowaiz 
obsadziły całą granicę, 


W czwartek przed urzędem 
gminnym w Zeidler doszło da 
starć między grupą 30 żandarmów 
a milicją Niemców sudeckich. W 
starciu tym 4eh Niemców ponio- 
sło śmierć. 


Rozmowa Ditlera z Chamberlainom 


GODESBERG, (PAT). Zapowie 
dzlana o godz. 15 rozmowa Cham 
berlaina z Hitlerem, przesunięta 
zastała wobec późniejszego przy- 
bycia Cahmberlaina do Godesberg 
o godzinę i rozpoczęła się 0 godz. 
16-ej w kwaterze kanclerza. 

GODESBERG, (PAT). Rozmowa 
kanclerza Hitlera z premierem 
Chamberlainem, która trwała 3 
godziny j 15 minut, zakończyła się 
o godz. 19.15. Po pożegnaniu się 
z kanclerzem Hitlerem, mia. Rih- 


Gen. Sprong ain 


oyt mony mad 


w (Czechosłowacji 


PRAGA (PAT). — Nowy Rząd 
prezydenta Republiki w godzinach 
przysiężony został w następujący 

Premier i minicter obrony naro 
generalny inspektor sił zhrojnych. 

Minister spraw wewnętrznych 
prezydent ziemi morawsko - śląs 

Minister spraw Zagranicznych 

Minister finansów — Józef Kal 

Minister oświaty — Engelberg 
tego resortu, 

Minister sprawiedliwości — W 
zes sądu najwyższego. 

Minister przemysłu i handlu — 
mentu. 

Minister komunikacji — Andrze 

Minister robót publicznych — g 

Minister rolnictwa — Edward 

Minister opieki społecznej — F 

Minister zdrowia i wychowania 
profesor wydziału medycznego n 

Minister poczt 4 telegrafów — K 

Minister unifikacji prawnej — J 

Ministrowie bez teki — Hugo 


czechosłowacki, mianowany przez 
wieczorowych, utworzony į Zza- 
m składzie: 

dowej — gen. broni jan Sytowy, 


— Jan Czerny, 
kiej. 

— Jan Kroita. 
kus. 
Szubert, 


dotychczasowy 


departamentu 
łodzimierz Fajnor, pierwszy pre- 


dyrektor 


Jan janaczek, dyrektor departa- 


] Kamenicky, dyr. dep. 

en, dyw. Ftrancjszek Nosal, 
Reich, dyr. departamentu. 
ranciszek Horak, dyr. dep. 
fizycznego — Stanisław 
a uniwersytecie praskim. 
aral Dunowski, dyr. dep. 
ózef Frie, dyr. dep. 
Wawrecka, dotychczasowy mám- 


Menti, 


ster propagandy, Stanislaw Bukowsky, przewódca sokola czecho- 


słowackiego, oraz Piotr Zenki, pre 


zydent m. Pragi. 


Oficją Iny organ hitlerowców 


domaga się ustąpienia Benesza 


BERLIN, (PAT). — „Vołkischer | 
Beobachter“, komentując ostatnie | 
wydarzenia w Cezchosłowacji, pi. | 
sze: 


Godzina Benesza — wybiła, O- 
rzeczenie świata może mieć tylko 
jedno brzmienie: „ustąpić.“ 


Przemówienie Prezydenta Benesi 


PRAGA, (PAT). O godzinie 19 
prezydent Benesz wygłosił prze- 
mówienie radiowe, w którym na- 
woływał Czechów do zachowania 
spokoju. W mowie swej prezy- 
dent Benesz nadmienił m. in., że 
Rząd czechosłowacki zmuszony 
był dostosować się do sytuacji, 


on sam patrzy się jednak na roz- 
wój wypadków spokojnie i bez 
bojażni. Prezydent Benesz powie 
dział dalej, że ma swój plan, obli- 
czony na wszelkie ewentualności 
i nie da się niczym wprowadzić w 
błąd. 


Delogocja angielskiej Parki Pracy 


wy; ochała 


LONDYN, (ATE). Z lotniska He 


Delegacji przewodniczy sekre- 


ston wysiarlował samolot wiozą- |tarz generalny związków zawodoa 
cy do Paryża delegację angielskiej |wych, sir Walter Citrine 1 jeden 


Labour Party i związków zawoda 
wych. 


skiej, skąd również napływają wia- 
damości a jego niszczycielskiej dzia 
łalności. 

LONDYN, (PAT). Donoszą z 
Bostonu, że Ostatni cyklon spowa 
dował śmierć 278 osób w stanie 


z przewódców Labout Party, Hugh 
Dalton. 


Orkan w Stanach Zjednoczonych 


Massachussetts, w Vermont, New 
Hampshire i Rhode Island. Liczba 
ofiar nie jest jeszcze Ściśle ustalo- 
na i prawdapodobnie będzie wyż- 
sza po zubraniu dokładnych da- 
nych. 


Zuchwały napad 


na pociąg N.led=Paryż 


W nocy ze środy na czwariek, 
dokonana napadu w pobliżu stacji 
kolejowej St. Barthelemy na po- 
ciąg towarowy Nicea — Paryż. 
Uzbrajona grupa bandytów za- 


kan dotarł już do granicy kanadyj- "trzymala pociąg, który został do- 


szczętnie spiądrowany. W czasie 
napadu maszynista odniósł po- 
strzał rewolwerowy w prawą rę- 
kę. Dotychczas nie zdołana usta- 
lić wysokości strat. 


I 


bentrop  odprowadzii premiera 
Chamberlaina do samochodu, o- 
zdobionego chorągiewkami angiel 
ską i niemiecką. Chamberlain przy 
dźwiękach trąbek oddziału hono- 
rowego S. S. odjechali do swych 
apartameniów. 

LONDYN, (PAT). Reuter dono- 
si z Godesberg, że rozmowy pro- 
wadzone przez Chamberlaina z 
Hitlerem, kontynuowane będą w 
piatek. 

OŚWIADCZENIE CHAMRERLAINA 

GODESBERG (PAT). — Razmows 
Hitler — Chamberlain, rozpoczęta o 


godz. 16.20, trwała do godz. 18.30. Na- 
stępnie zebrali się delegaci angielscy 
i niemieccy w pełnym składzie I kon- 
tyanowsli swe obrady wspólnie da godz. 


19,15. Jak mówi komnnikat urzędowy, 
dalszy ciąg rozmów odbędzie się w pią- 
tek w godzinach porannych. Żaden 
wspólny komunikat nie xoałał wydany. 
Ze strony angielskiej natomiast premier 
Chamberlain wydał deklarncję, którą 
złożył przedstawicielom prasy anglel- 
skiej. Brzmi one w sposób następujący: 

Na razie jest — zdaniem premiera 
brytyjekiego — pierwszorzędną i zasad. 
niezą rzeczą, aby wszystkie strony i 
wszyscy zainteresowani powzięli posta- 
nowienię zapewnienia takich warmnków 
lokalnych w Czechosłowacji, aby nie 
zakłócły one w żaden sposób postępu 
rozmów, dlatego też wzywa premier z 
całą powagą wszystkich do utrzymania 
stanu porządku i powstrzymania się ad 
wszelkiego rodzaju akcji, którahy mo- 
ala łatwo doprowadzić do innydentów. 

W tej deklaracji dopatrują «ję wszys- 
cy dawadów, że sytuacja jest nada] bar- 
dzo poważna. Ponleważ na temat kwe. 
stii Niemeów sndeckich rokowania aq 
już dosyć daleka porunięte, sądzą tu- 
taj, że trudności i niebazpieczeństwa, 
klóre przewiduje oświadczenia premiera 
Chamherlsina, leżeć mnazą w innej 
dziedzinie. Jak przypuszczają tu, wy- 
mikają one m. in. prawdopodobnie 2 
iądań stawianych przez Polskę otaz 
Wery. 


e ma przedlenia ga 


PARYŻ, (ATE). © godzinia 17-ej , 
| ministrowie: 


we czwartek, prernler Daladier zde- 
montował rozchodzące się pogłoski 
a dymieji kilku ministrów. Przyczy- 


BUDAPESZT, (PAT). W pocho 
dzie, jaki w środę późnym wieczo 
rem pa wiecu  manifestacyjnym 
przeszedł przez ułice miasta, nie- 


Ograniczenia na p 


PAT donosi: W czwartek na 
teren powia!*w. pszczyńskiego. 
rybnickiego, bielskiego, cieszyń- 
skiego, wadowickiego, żywieckie- 
go oraz bialskiego zostały wpro- 


bingiowega we Frani 


ua tych poglosek była wizyta, którą 
Reynaud, Mandel 1 
Champetler de Ribes złożyli premie 
|rawt w godzinach popołudniowych. 


wBudapeszcie 


1siono olbrzymie transparenty pre- 
jasen R. P. Mościckiego, regen- 
le Horthy'ego, Hitlera, Mussolinie 
go. 


ograniczu czeskim 


wadzone w życie niektóre ograni- 
czenia, wynikające z rozporządze 
nia Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 22 grudnia 1927 r. a 
granicach państwa. 


Demonstracje w Warszawie 


PAT donosi: W czwartek odby 
ła się manifestacja pod hasłem 
„Śląsk Zaolzański musi być Pol- 
sce zwrócony". 

Plac Marszałka Piłsudskiego wy 
pełnił się po brzegi. 
darowe wszystkich organizacyj b. 

Niesiono sztandary i transparen 
ty z napisami: „Śląsk Zaolzański 
msui być Polsce zwrócony”, „Za- 
olzie musi być nasze“ itp. 

Zgromadzenie zagaił płk. Dąb- 
kowski. Przemawiali gen. Skwar- 
czyński, szef OZN. i wiceminister 
Piasecki, prezes towarzystwa po- 
mocy Polonii zagranicznej, major 
Edwin Wagner, wiceprezes zarzą- 
du głównego federacji PZOO. i 
przedstawiciel Polaków z za Olzy. 

Po odczytaniu przez płk. Dąb- 
kowskiego rezolucji, sformował 
się pochód, który udał się do ge- 
neralnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych. 

Da Marszałka Śmigłego-Rydza 
udała się delegacja. Na balkon wy 
szedł naczelny wódz — Marsza- 
lek Śmigły-Rydz, który oświad- 
czył: 
„Nie mogę długo wśród was 
przebywać, ponieważ, jak to do- 
brze rozumiecia, mam swoje waż- 
ne zajęcia. 

Chcę tylko krótko stwierdzić, 
że uczucie patriotyzmu 1 poczucia 
godności narodowej, które sę za- 
sadniczym tonem waszych okrzy- 
ków I przepełniają waszą płer— 


przepełniają dzłś serce całego na- 
rodu. 

Są one tak realnym konkretem, 
że nikt nad nim nie może przejść 
do porządku”. 

Następnie odegrano Hymn Na- 
rodowy. Wznoszono okrzyki na 
cześć Marszałka Rydza-Śmigłego. 


TYSIĄCE LUDZI 


posiadaja nasze autamaty „ENO H” i to 
dwindczy a ich dobod. 


bandy 
tę, złodzieja, posia 
dając nasz auto- 
mat Kal, 6-cio mm 
fason belgijski. Masywni 
wa wykonany, rękojeść kryta masą 


bakelitową—repetujący alọ za pamo 
cą suwaka. Huk ogłuszający; zapew- 
nia bezpieczeństwo w domu £ podró- 
ży. Gwarancja fabr, 6 lat. Automat. 


Stanowi prawdziwą rewelację w 
dziedzinie broni również można z8- 
bezpieczyć przed mimowolnym strza 
łem. Waga 200 gr. dług. 100 mm. 
70 mm. Cena zł. 5.85, 2 szt. 
100 szt. naboi syst. „Flobert 
| 8.60. Bez pozwolenia. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adres: Fabryka pisto- 
letów, E. Jakubłński, Warszawa, 
Leszno 60. R- 


Eo NE | 


P. A. T. 


Niektórzy moi koledzy-publi- 
cyści i dziennikarze — lubią od 
czasu do czasu „wsiadać” «% 
Polską Agencję Telegraficzną 
i. używają niekiedy — jakby 
to określić? używają „grub- 
szego końca”, 

Bywają wypadki, kiedy znaj- 
dują te ataki pełne uzasadnie- 
nie. Ale bywają i wypadki ın- 
ne, kiedy ataki są jawnie krzy- 
wdzące i niesprawiedliwe. Co 
do mnie, — śledzę, — jako re. 
daktor naczelny dużego dzienni- 
ka, od lat dwunastu pracę tech- 
niczną P. A, T. | piszę całkiem 
bezstronnie: Palska Agencja Te. 
legraficzna poczyniła naprawdę 
— pod względem sprawności 
swojej pracy technicznej — p% 
stępy niemałe. Oddaje sam 
wszystkim—redaktorom i dzien- 
nikarzom — usługi bardzo zna- 
czne. Ma tylko jedną wadę, któ- 
rej usunięcje zależy, niestety, 
nie wyłącznie od kierownictwa 
samej agencji, 

P. A. T, CHCE BYĆ NIAŃKĄ. 

P, A. T. niekiedy „fryzuje” 
wiadomości My — redaktorzy 
naczelni (bez różnicy, jak sądzę, 
przekonań), sądzimy, że my sa- 
mi jesteśmy powołani da tego, 
by oceniać zdarzenia politycz. 
ne, nadawać im takie czy inne 
zabarwienie; od P. A, T. wyma- 
gamy informacyj; jedynie — in. 
lormacyj; niczego ponadto nie 
wymagamy. 

P. A. T. winien nas informo- 
wać o tym, co podaje francuska 
agencja „Havasa”, i a tym, co 
podaje brytyjska agencja „Reu- 
tera”, i a tym, co podaje „Nie. 
mieckie Biura Korespondencyj- 
ne” (nie ręczę, czy przytaczam 
ściśle nazwę agencji przybocz- 
nej p. min, Goebbelsa). My sa- 
bie sami wybierzemy z tego 
wszystkiego, my — redaktorzy, 
publicyści i dziennikarze, to, ca 
nam będzie z tych czy owakich 
względów odpowiadało. 

NIE POTRZEBUJEMY 
NIANKI. 

Jesteśmy ludzie dorośli, 

O to jednak prosimy kierow- 
uctwo Polskiej Agencji Telegra- 
licznej, — my wszyscy, redak- 
torzy naczelni, bez różnicy pa- 
glądów, jak sądzę. Wiem, że to 
zależy nie od kierownictwa P. 
A. T. jedynie; niechże kierowni 
ctwo P. A. T. zechce wziąć na 
siebie niewdzięczny trud wytłó- 
maczenia komu należy, że my — 
redaktorzy naczelni — nie pro- 
simy o niańkę, która nas popro- 
wadzi za rączkę poprzez Ścieżki 

szej sytuacji eu- 
ropejskiej. Damy sobie jakoś 
radę „we własnym zakresie”, 
mówiąc stylem biurokratycznym. 

A o INFORMACJE prosimy. 
Jałknajwięcej i jaknajbezstron- 
miej! 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Konfiskata 


Nasz numer wczorajszy uległ 
konfiskacie.  Spowodowała ona 
spóźnienia w dotarciu numeru do 
prenumeratorów i czytelników. — 
Możemy tylko przeprosić za to nie 
zależne od nas spóźnienie, 
TRZY KYRA" PONO 


M. GARMIZÓWNA. 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 


ZABIEGI 
porady bezpłatne 
Przyjmuje panie: 8 — 12 1 5 — 8 


Leszno 27, tal. 12-15-70 
I sień I pietro. 


> Dział LEKARSKI 4 


Dr. REGELMAN 


CHMIELNA 43 obok dworca tułówn. 


Choraby weneryczne, skórne 
t plclawe 


ad S-ej do 1-ej 1 od G-ej do f-ej wiecz. 


KOBIECE i CIĄZY 
Dr. SZERMAN x s-s» 


Elektoralna 11 m 14 
oraz w poradnia Pańska 10. 


W RZĄDZIE FRANCUSKIM 


Korespondent paryski londyń- 
skiego „Daily Herald“ smi 
następujące szczegóły o postawie 
Rządu francnskiego w sprawie 
czechosłowackiej. 

Kiedy Daladier i Bonnet, po 
powrocie z Londynn, zawiadomili 
gabinet o decyzji łondyńskiej, se- 
nator Queuille, minister rolnie- 
twa, ostra zaatakował uchwałę 
londyńską. Wzywa on kolegów, 
by nie zgodzili się na tę uchwałę. 

Ministra tego poparli miniano- 
wie Roucart, Sarraut, Campinchi, 
Reynaud i Mandi. 

Bronili decyzji 
Bonnet i Chautempa. 

Daladier zakłopotany dość sil. 
ną opozycję, stanął jednak w obro 
nie swej własnej decyzji z Londy- 
mm, kióra zresztą miała za sobą 
większość gabinetu. 

Dyskuzja trwała 1% godziny. 
W końcu wszyscy głosowali za 
rozwiązaniem londyńskim z tym 


londyńskiej 


Str. 


(0 2-- SZOFER---- PRYLIŃSKIEG 
Dokoła sprawy czechosłowackiej 


Wszakże, że całe zagadnienie we- 
szłoby na nowo pod obrady w ra- 
zie odrzucenia przez Pzagę pra- 
pozycji londyńskich. 
JOUBAUX NIE CHCIAŁ 
WIERZYĆ... 


Tow. Jonhanx, przewódca fran- 
cnskich związków zawodowych, 
kawiący obecnie w Waszyngtonie, 
na wiadomość o decyzji londyń- 
skiej oświadczył, że nie chce wie- 
rzyć, by Anglia i Francja zgodzi- 
ły się na żądania Hitlera. 

Robotnicy franenscy — twiet- 
dził Jonhaux — nigdy nie zgudzą 
się na tę propozycję, ani Izba De- 
putowanych, której musi być 
przedłożana. Jeżeli _ propozycja 
łondyńska jest prawdziwa. ta 
jest — głupia. 

NIEPOKÓJ W RUMUNII 


„Brytyjska Prasa Zjednoczona”, 
agencja prasowa angielska, dono- 
si z Rumunii, że w związku ze 
sprawą czechosłowackę panuje 
tam silne zaniepokojenie. 


„Uciśnieni” Niemcy sudeccy 


Wszystkie agentury prawne 
Faszinternu* działają zgodnie, 
y robić w świecie mniemanie o 
rzekamym ucisku Niemców sudec- 
kich w Czechosołwacji. Jest to 
kłamstwo z gatunku najbardziej 
cynicznych i pospolitych — i dla- 
tega może, niestety, znajduje s0- 
ble dostęp do umysłów bezkry- 
tycznych i łatwowiernych. 
Najgłośniej mówią cyfry—i one 
są najbardziej przekonywujące. 
A według ostatnich statystyk, 
maa kulturalnego posładania Niem 
ców w Czechosłowacji przedsta- 
wia się jak następuje: 

Bzkół niższych średnich 5.293 

szkół wyższych (uniwersytet, 
dwie politechniki itd.) — 5 
czasopism 250 


Dziś o g. 10 r. 


Minister spraw zagranicznych 
Hiszpanii republikańskiej tow. Al- 
varez del Vaya wygłosił na ple- 
num Zgromadzenia Ligi Narodów 
płomłenną mowę, która byla zara. 
zem potężnym aktem oskarżenia. 
Oto wyjątki z tego przemówie- 
nia: 

„Nikt w takim stopniu nie przy- 
Czynił się do przyśpieszenia wojny 
jak ci, których misją było ratowa- 
nie pokoju. 

Nie na napastników, lecz na ich 
wspólników największa spada 
wina. Napastnicy bowiem, koniec 
końców, ulegają swym przeznacze 
nłom. Ale odpowiedzialność za 
obecny stan rzeczy ponoszą te na- 
rody, które głosiły swój szacunek 
dla suwerenności pańtw, ale zaw- 
sze — w imieniu pokoju — lekce- 
ważyły swe obowiązki. 

Narody te zamieniły Ligę Naro- 
dów w urząd rejestracyjny dla re- 
kordowych  Klęsk, poniesionych 
przez nią w spełnianiu obowiąz- 
ków. 

Poraz trzeci — mówił del Vayo 
zjawia się Hiszpania przed 
o — 


Dr. med. MIRON HERMAN 


URCARE MODNE, 
saanet 


HOZA 54 
do 10 1 od 4— 1 pp. tel. 918-88 


zzz 

MARIA GURFINKIEL 
Porady—bezpłatna 

przeprowadzila się z Chłodnej 38 na 


odznaczona przez prof. U. J. P. 
À KUSZERK 
Niezamcżnym ustępstwa 
pomoc lakarska 
uł, KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
8-16-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8. 


stałych teatrów 17. 

W parlamencie praskim zasiada | 
70 poslów I 36 senatorów niemiec 
kich. Niemcy, jako obywatele Re- 
publiki czechosłowackiej, korzy- 
stają — rzecz prosta — z wsze|- 
kich swobód i wolności, jakie kon- 


stytucja tego demokratycznego 
państwa wszystkim obywatelom 
zapewnia. 


1.500 tys. Polaków, żyjących w 
„Trzeclej” Rzeszy, ma do swej 
dyspozycji ok. 70 szkół (w tym 
zaledwie dwie szkoły Średnie; 
3.200 tys. Niemców sudeckich roz- 
perządzają 5.300 szkołami różne- 
ga typu!!! To się nazywa „ucisk 
narodowościowy”... 

BD. 


Zgromadzeniem, jako ofiara napa- 
ści. Zmobilizowano przeciw niej 
„konspirację milczenia" w postaci 
londyńs! o Komitetu „Nieinter. 
wencji“. 

Del Vayo przeprowadził analizs 
polityki w sprawie Chin, Abisynii 
Austrił. Zwrócił uwagę na zna- 
mienny faki, że sekretarz general- 
ny Ligi w swym sprawozdaniu ro- 
cznym nie wyraża ani słowa żalu 
pod adresem Austrii, która „z dnia 
na dzień“ znikła. 

Mówca poruszył następnie spra- 
wę Czechosiowacji. „Było do prze 
widzenia oświadczył że 
wspaniałe wysiłki wprowadzenia 
do polityki międzynarodowej t. 
zw. poliyki realnej, z jej pogardą 
dla pokoju t prawa, zakończą się 
w tych świeżych ałakach na Cze- 
chosłowację. 

Przykłady Hiszpanii i Chin z 
astatnich dwóch lat musiały zachę 
cić tych, ca gwałt podnieśli do je- 
dynej realnej zasady międzynaro- 
dowej 
Gdyby w marcu 1938 r. ci, co z 
taką ulgą przyjęliby upadek Repu 
bliki hiszpańskiej, mieli słuszność, 
Francja miałaby jeszcze jeden 
zza 


Tragiczny zgon 
szeła amerykańskiego 
lotnictwa 


Szef lotniciwa Stanów Zjedna- 
czonych generał - major Oscar 
Westover zginął w katastrofie lot 
niczej w pobliżu Los Angeles. Sa- 
molat jego spadł na krótko przed 
lądowaniem na lotnisko Burbanks 
Zginął również towarzyszący ge- 
nerałowi sierżant. 

Generai Westover wstąpił w r. 
1901 jako prosty żołnierz do armii 
Stanów Zjednoczonych, siłami lot 
niczymi dowodził on od roku 1935 


Szkola Samochodowa 
WARSZAWA 
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Król Karol jeat w stałym kon- 
takcie z Rządem. 


Nerwowość ludności wyraża się 
m. in. w tym, że czyni gorączko- 
wo zakupy żywności; cukru już 
prawie dostać nie moima. 

Dr. Maniu, przewódea stron- 
mictwa chłopskiego, wygłosił mo- 
wę, w której m. in. powiedział: 

„Musimy być zjednoczeni i mu- 
simy zdawać sobie sprawę, że to 
ca się dzisiaj dzieje w Czechosło- 
wacji, może jutro nas spotkać”. 


zaa 
ezti 
evia 


to elegeactiago 
Maleta dobre reba 


jo elegaackiego 
Okay maree 


BERS 


REFLEKSJE 


Prasa „narodowa” i „sanacyj- 
na“ rozpamiętywuje z coraz więk- 
szym oburzeniem skład narodo- 
wościowy Republiki Czechosło- 
wackiej; — żąda zastosowania za- 
sady samostanowienia o sobie na- 
radów — i przytakuje mowom 
Hitlera i Mussoliniego, którzy 
zgodnie odmawiają prawa istnie- 
nia państwom, skupiającym w s0- 
bie różne narodowości. 

Istnienie jednolitego państwa 
uzasadnia NIE TYLKO JEDNO- 


pomnieć Hitler, że do Niemiec na- 


n4 


ŁITOŚĆ NARODOWA, ałe rów- 
nież warunki geograficzne i eko- 
nomiczne: brak, względnie nad- 
miar surowców czy węgla, wolny 
dostęp do morza į wolne ujście 
rzeki stanowiącej główną arterig 
wodną, — a przede wszystkim 
długi proces tworzenia państwa 
i wspólna historia. 

Może zapomnieć Mussolini o 
tym, że w państwie jego mieszka- 
ja pozbawieni praw Niemcy i 
Kroaci pobrzeża, że Włochy ma- 
ja: Fiume i Zadar; — może za- 


leży zwarta grupa ludności autoch 
tonicznaj, zamieszkującej od wie- 


ków rdzennie polskie ziemie, — 
ale nie powinni zapominać o tym 
polscy politycy i publicyści. Argu- 
menty bowiem, raz rzucone — po- 
zostają; przeminie problem Cze- 
chosłowacji, a ona pozostaną i mo- 
ga obrócić się przeciwko Polsce — 
zwłaszcza, gdy wypowiedziane zo- 
atały ustami Polaków. 

Dziś, gdy się pisze historię co- 
dziennie na szpaliach gazet, nia 
można liczyć na niczyją krótką 
pamięć; — również nie należy 
liczyć na to, że może uda się za- 
stosować etykę Murzyna, który 
uznaje, że dobrze się stało, gdy 
ukredł wołu na śniadanie, — ałe 
źle, gdy sąsiad zrobił mu to samo. 

Najlepsze i najtrwalize argu- 
menty — to te, które można sto- 
sować ZAWSZE i WSZĘDZIE — 
zarówno na południu, jak i na 
pólnocy; na zachodzie, jak i na 
wschodzie. 

O tej zasadzie pamiętać winni 
polscy politycy i publicyści, licząc 
się z tym, że po dniu dzisiejszym 
następuje JUTRO. 

m h 


Przegląd prasy 


STRONNICTWO LUDOWE. 

„Zielony Sztandar”, organ Stron 
nictwa Ludowego, omawiając de- 
kret p. Prezydenta o rozwiązaniu 
Sejmu i Senatu stawia pytanie czy 
jest możliwe, by już Sejm najbiiż- 
Szy reprezentował należycie nurlu 
jące w społeczeństwie prądy i od- 
powiada na to pytanie negatyw- 
m; 

(Wszak on będzie powołany do 
życia na podstawie starej ordyna- 
cji, tej ordynacji, która byłe sfa- 
brykowana w tym celu, by nie do- 
puścić do izb ustawodawczych nie 
zależnych ruchów społecznych i 
politycznych. Ta ordynacja, która 
młała spełniać rolę płotu, odgra- 
niczającego stronnictwa opozycyj- 
ne od wpływu na sprawy państwo 
we — czyż może raptem stać się 


rozpoczyna swe prace Rada Naczelna PPS. 


w lokalu Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 w Warszawie 


szpania repubiikańska oskarża... 


front da obrony i atak na Czecho- 
slowację uastąpiłby odrazu”. 


— mle jest ochłapem  terytorial- 
nym, który można rzucić napastni. 
kom, by zaspokolć przejściowo ich 
apetyt. 

Polityka systematycznych u- 
stępstw doprowadziła do upadku 
bezgieczństwa powszechnego | 


sne bezpieczeństwo kosztem bez- 
pieczeństwa innych“, 

Mowa del Vayo wywarła wiel- 
kie, niezatarte wrażenie. Sluchano 
go w głębokim milczeniu, a gdy 
skończył, nie znalazł się niki, kto- 
by podjął z nim polemikę. 
Uznano w tez sposób siuszność 
jego wywodów. 


Na Zlot! 


„Hiszpania — zawołał del Vaya 


zmusila narody da układów o wła 


pomostem, po którym szerokie 

masy narodu szłyby do czynniaj- 

szego współudziału w pracy dla 
państwa? Nie! Nla jest to możli- 
wa. 

Pójście stronnictw opozycyjnych 
do wyborów byłoby wyrażeniem 
zgody na obecny stan rzeczy". 

KTO KANDYDUJE? 

W obozie rządzącym już oma. 
wiałą kandydatury do obecnego 
Sejmu. „Dziennik Bydgoski“ re- 
jestruje szereg informacji z tej 
dziedziny: 

„Rozaszła się pogłoska, pocho- 
dząca ze afer kompełantnych, ża 
p. posłanka Prystorowa, której 
mandat na Wileńszczyźnie nie mo 
żnaby uważać za pewny, miała o- 
świadczyć, że kandydować do Sej- 
mu nie zamierza. Podobna również 
nie zamierza kandydować da Se- 
natn marszałek Prystor. Z tego 
faktu wyprowadzono inny wnio- 
zek, a mlsnowicie ten, że nie bẹ- 
drie się również ubiegać o mandat 
marszałek Sejmu płk. Sławek. 

Natomiast wszyscy ministrowie 
rządu gen. Składkowskiego kan- 
dydować będą bądź do Sejmu — 
hadé do Senatu, może z wyjątkiem 
samego premiera", 

„Kurier Polski* natomiast twier 
dzi, że p. premier kandyduje z po- 
wiatu tureckiego. 

„GONIEC“ ZALECA SOJUSZ 

Z NIEMCAMI, 

Rzecz jednak prosta, że nie wy” 
bory stanowią w tej chwili 4% 
trum zaintersowania opinii polity- 
cznej, Koncentruje się ono, przede 
wszystkim wokół wielkich proble- 
mów polityki międzynarodowej — 
Na ten temat rol się w prasie pra- 
wicowej od „zbawiennych” rad dla 
polskiej polityki, Między innymi 
„Goniec”, dowodząc, że Francja 
przegrała swoją grę na korzyść 
„Trzeciej* Rzeszy niedwuznacznie 
doradza zerwanie sojuszu z Fran- 
eją i zbliżenie się jeszcze większe 


do Niemiec. 
„Zmieniona sytuacja w Europie 


nakazuje nam szukać nowych przy 
jscidł í nowych sprzymierzeńców. 
Przeda wszystkim jednak musimy 


| zawotć swoje sity. 


Na Zlot! 


W niedzielę najbliższą odbędą się aa 
dwa Zloty naszej młodzieży P. P. $. 


Wło dzi: 


o godz. 10.15 r., zbiórka na ul. Kościuszki 


W Rzeszowie: 


| 


Przykład opuszczonej przez An- 
glię i Francję Czechosłowacji jest 
bardzo wymawny. Kto jak kto, 2- 
le przede wszystkim 34-mllionowa 
Polska, która stania w obliczu T7- 
milionowej potęgi Niemiec, musi 
wyciągnąć naukę z doświadczeń 

= wase 

Przeciwko tej koncepcji słusznie 
wypowiada się „Głos Narodu": 

„Nie wiemy, co znaczy: „SZU- 
kać nowych sprzymierzeńcůw...“ 
Gdyby to miała znaczyć, że Pol- 
aka miałaby porzuci sojusz z Fran 
cją, a zawrzeć go z Niemcami, to: 
1) naród polaki nie mógłby nadą- 
żyć za takim nagłym zwrotem, a. 
2) sojusz ten mógłby nas łatwo 
uwiklać w konflikty wojenna, któ 
ra — jak to dobrze wiadomo—le- 
żą na linil polityki międzynaroda- 
wej III Rzeszy". 

Znamienny jest zwrat polityczny 
endekujących popołudniówek war 
szawskich „Gońca“,  „Wieczoru”. 
W ocenie polityki zagranicznej 
podporządkowały się „na całego". 
P. CAT DOMAGA SIĘ WSPÓL- 

NEJ GRANICY Z WĘGRAMI. 
P, Cat domaga się nie tylko przy 

łączenia Śląska Zaolzańskiego do 
Polski, ale także chcłałby, aby Pol 
ska uzyskała współną granicę Z 


Węgrami. 
„O ile zajęcie czechosłowackie- 


ga terytorium zamieszkałego przez 
Polaków nie jest należytą rekom- 
pensatą ze zajęcie przez Hitlera 
Sudetów, o tyle wspólna granica 
z Węgrami jest dla nas pukcesem 
istotnym, poważnym, realnym. 

Po epoce parcelacji państw nad 
chodzi epoka calkowania państw, 
Widzimy, że Francja skomazowała 
swą politykę z Wielką Brytanią. 
Jedynym naszym partnerem, który 
będzie mógł prowadzić wspólną z 
nami politykę i wobec Niemiec t 
wobec Rosji sowieckiej se Węgry. 
Uzyskanie wspólnej granicy z 
Węgrami jest dziś najważniejszym 
zadaniera”. 


Jak na komendę, analogiczne 
stanowisko zajmuje drugi organ 
konserwatywny: 


„Nio mniej ważny jest dla nas 
postulat drugi — uzyskanie wspól 
nej granicy z Węgrami. I myliłby 
się ten, kto by sądził, że Polska 
popiera postulaty Węgier jedynie 
przez wzgląd na wiekową przy« 
Jaźń, która łączy nasze narody — 
Poza uczuciem przyjaźni, poza dą- 
żeniem, by niewątpliwa krzywda, 
wyrządzona Węgrom przez trakta. 
ty pokoju, została naprawiona, — 
bardza poważną rolę odgrywa tu 
polski interes narodowy, nasza 
racja stanu“. S.EK. 

PETE OOE 


zbiórka o 8.30 r. przy ul. Batorego 20 dla organizacyj miejstowych 
i o godzinie 9 przy ul. Sobieskiego 19 dla organizacyi zamiejscowych 


Listy z „Francji 


Lens, jeden z najpoważniejszych | 
ośrodków francuskiego przemysłu" 
górniczego, miasto położone na 
skrzyżowaniu dróg z Arras do Li- 
lie i: z Douai do Dunkierki, jest nie. 
wątpllwą „stolicą“ polskiego wy- 
chodżtwa we Francji; promieniu- 
jącą na siutysięczną masą górni- 
ków Polaków w departamentach 
półnacnych Pas-de-Calais | Nord 
i na całą pół milionową emigrację 
naszą, W gościnnej sali merostwa 
w Lens obradować będzie 25-go 
września 6-ty Zjazd TUR. Wy- 
chodżtwa Polskiego we Francji, w 
tym mieście na tydzień przed zja- 
zdem zorganizowalo  kierownict- 
wo miejscowego TUR'a wielki ob 
chód dzieslęciolecia istnienia or- 
ganizacji. 

Obchodowi nadano charakter 
Święta Przyjaźni Francusko - Pol- 
skiej, wynikającej na tutejszym 
gruncie nie tylko z głębokiego 
przeświadczenia o wspólności lo. 
sów i przeznaczeń demokracji pol 
skiej i francuskiej, ale również z 
glębokiego, serdecznego zżycia 
się robotniczej masy polskiej z po 
tężną, na pólnocy, francuską or- 
ganizacją socjalistyczną i syndy- 
kalistyczną, urzeczywistniającą 
na każdym kroku, w praklyce ży- 
cia codziennego zasady braterskiej 
wspólpracy międzynarodowej. 

W  komiłecie organizacyjnym 
obchodu obok prezydium T.U.R. z 
łów. łow. J. Szczerblńskim, W. 
Hordysem, i T. Krawczyńskim na 
czele, wzięli udział wybitni fran- 
cuscy działacze socjalistyczni, jak 
tow. A. Maes, posel i burmistrz 
Lens, tow. Cadot, poseł i bur- 
mistrz Bruay-en-Artols, poseł Sion 
tow. Mailly, poseł Beltrómieux i 
wielu innych towarzyszy radnych 
miejskich 1 departamentalnych. 

W imieniu swoim i kilkudziesię- 
ciu zgromadzonych działaczy ro- 
botmiczych, serdeczne powitał za- 
proszoną przed południem do sali 
merostwa delegację TUR wychadź 
czego — poseł | mer tow. Maes. 

W imleniu towarzyszy polskich 
odpowiedział przedstawiciel TUR 
z kraju i założyciel w roku 1928 
TUR'a wychodźczego tow. Em. 
Freyd. 

„Dziegięciolecie TUR'a wa Fran 
cji — stwierdził mówca — obcho- 
dzimy pod znakiem przyjaźni x 
Demokracją Francuską”, 

„W chwil, kiedy w Europie sza 
leje orgia nienawiśct, kiedy w są- 
siadujących z Francją krajach 
podnosi się do godności najwyż. 
szych cnotę hasła barbarzyńskie- 
go szowinizmu, przypadła Wam, 
Towarzysze, trudne zadanie rzą- 
dzenia miastem, w którym obok 
Francuzów skupia się znaczna ma 
sa cudzoziemców”. 

„Stwierdzam, że Merostwo mia- 
sta Lens nie czyniła nigdy różni. 
cy pomiędzy mieszkańcami różnej 
narodowości, stosowała zawsze 
Prawo jednakie dla wszystkich, 
czyniło więcej niż prawo wymaga, 
gdyż wprowadzało w życie zasady 
braterakiaj pomocy i przyjaźni”. 


Nowe książki 


Marian Ruth - Buczkowski: -— 
„ZWYCZAJNOŚĆ 1 PRZECZU- 
CIA“. Warszawa, „Rój“, 1038; str. 
272. 


Gdyby o kwalifikacjach pisar- 
skich p. Rutha - Buczkowskiega 
wnioskować na podstawie poszcze 
gólnych prac w tomie p. t. „Źwy- 
czajność i przeczucia“ zebranych, 
sąd za każdym niemal razem wy- 
padłby inaczej, tak różne bowiem 
Są te prace pod względem treści 1 
techniki autorskiej, lak bardza roz 
maite co do stopnia dojrzałości ar 
tystycznej. Obak rzeczy skonczo- 
nych, jak np. „Dzieciństwo“, są tu 
drobne sludla į szkice („Ratunek* 
„Rozgrzewka") o charakterze za- 
czątkowym i fragmentarycznym; 
obok wspomnień i opowiadan, u- 
trzymanych w tonacji grożnej i po 
Sępnej, są kapitalne pomysły ura- 
dzonega humorysty („Groteska“), 
który z najbardziej powszednich 
faktów i zdarzeń potrafi wyciąg- 


mi, a poza tym—produkuje, pyta 


. Wypełniliście calkowicie wóben 
moich Radaków óbowiązek Czła- 
wieka, Obywatela I Socjalisty, — 
mogę Was zapewnić, że polscy ro- 
botnicy gotowi az — gdy przyj- 
dzie potrzeba — spełnić bez resz- 
ty swój obowiązek wobec Wolno- 
ści i Francji, przeświadczeni głę- 
boko, że stając do walki o Wal- 
ność, bronią również swojej Oj- 
czyzny”. 

„Za chwilę złożymy wleniec u 
stóp poległych dzieci Lens. Po- 
wiemy im po prostu t szczerze: 
Wolność Francji jest znów za- 
grożona. Bronią jej jednak nietyl- 
ko dzieci tego kraju, ale wszyscy 
ci, którzy pracując na Jej ziemi, 
pokochał Francję, odwieczną 
warownię wslneści powszechnej”. 


Po południu odbyły slę na sta- 
dionie miejskim ówiczenia repre- 
zentacyjnych gromad harcerstwa 
TUR., mecz piłki nożnej klubu pol 
skiego z francuskim, po czym da 
pięciu set zgromadzonych robot- 
ników przemówili tow, tow. Mail- 
ly (zwany tu „Ojcem Polaków“), 
tow. Hordys i Freyd. 

Raz jeszcze działacze polscy i 
francuscy zebrali się na bankiecie, 
gdzie przemówili tow. tow.: Mail- 
ly, Hanstel. zastępca mera Lens, 
Dupuis, przewodniczący miejsco- 
wej Ligi Obrony Praw Człowieka, 
Very, zastępca mera Bruay oraz 
delegat z Polski. 

Najświetniej wypadło zakończe 
nie obchodu. Na centralnym Placu 
Jana Jauresa, obok Merostwa sta- 


su. 4 


: 20, | U źródeł ant semityzmu włoskiego 
Świeto przyjaźni 


Polsko-Francuskiej w Lens 


nęla wielka estrada rzęsiście oš- 
wietlona reflektorami i przystrajo 
na flagami polskimi i francuskimi. 
Cztery tysiące osób z niesiabną- 
cym zainteresowaniem przygląda- 
ło się trzy godzinnemu programo- 
wi całkowicie wykonanemu przez 
Organizacje robotnicze: naszego 
TUR 1 bratnich instytucyj francu- 
skich. 

Kolo Artystyczne z Barlin — 18 
osób w barwnych strojach tudo- 
wych — odtańczyło stylizowanego 
„Mazura”, gromada Harcerstwa 
TUR z Noeux-les-Mines" z towa- 
rzyszeniem muzyki dała pokaz 
ćwiczeń rytmicznych, zespół fran- 
cuskich gimnastyków z organiza- 
cji „Travail" popisywał się wyso- 
ką klasą ćwiczeń, najmłodsi Har- 
cerze TUR dali inscenizacje piose- 
nek polskich, TUR'owcy z okręgu 
Douai, również stylowo ubrani, 
porwali widzów brawurowym 
„Krakowiakiem*, po czym wystą- 
pity trzy robotnicze zespoły tane- 
czne francuskie. 

Uroczystość zakończona hym- 
nem robotniczym, po czym młodzi 
udali stę na bal TUR'owy do sali 
Tabarin. 

Obchód dziesięciolecia TUR we 
Francji pozostawił niezapomniane 
wrażenie wśród ludności Lens ìo- 
kolic, osiągając swój cel i pogłę- 
bienie rzetelnej przyjażni obu 1u- 
dów i wzniesienie wysoka szłan- 
daru socjalistycznej oświaty wśród 
wychodźtwa polskiego 

Lens we wrześniu. 


ED. 


Wiadomości 


ZABÓJSTWO MAJSTRA 

Na ul Hutniczej w Świętorhło- 
wieach znaleziono leżące w kału- 
ży krwi zwłoki majstra hutnicze- 
go z huty „Florian“ w Świętochło- 
wiecach, Emila Gawendy. Jak wy- 
kazały dochodzenia, Gawenda w 
drodze powrotnej z huty do do- 
mu został uderzony  kamie- 
niem w skroń przez nieja- 
kiego Józefa Głombika ze Zgody. 
Głombik żywił do Gawendy ura- 
zę w związkn z zajściem w jednej 
z restauracyj miejscowych. Twier- 
dzi on, że działał w obronie ko- 
niecznej. Zabójcę aresztowano. 

WYPADEK NA EOPALNI 

W podziemiach kopalni „An 
na“ w Pszowie uległ niesz 
wemu wypadkowi górnik Augu- 
styn Kostenzko, który w czasie 
t zw. tąpnięcia został przysypany 
zwałami węgla tak fatalnie, że do- 
znał zmiażdżenia obu nóg. Nie. 
szczęśliwegy górnika w stanie bez- 
nadziejnym przewieziona do szpi- 
tale Spółki Brackiej. 

WYBUCH GRANATU 

W Osowej Górze pod Bydgosz- 
czą 16-letni pastuch Jan Kamiń- 
ski znalazł stary zapalnik od gra- 
nata. Chłopiec wraz ze swym ró- 
wieśnikiem Karolem Schillerem 
zaczął manipulować przy zapalni- 


raé na jaw tkwiący w nich pierwia 
stek komizmu. 

Niesiusznie się jednak stało, że 
na czele zbioru zamieścił autor 
dłuższe opowiadanie „l'omasż-Nie 
nazwany“, będące najsłabszą bo- 
dajże pozycją lomu. Pretensjonal- 
ny i sztuczny pomysł idzie tu w pa 
rze z papierowością postaci hudz- 
kich i fatszywą  poelycznoscią 
stwarzanych przez tytiHowego bo 
hatera nastrojów, Ten Tomasz Nie 
nazwany wystylizowany został na 
jakiegoś świętego z... nieprawdo- 
podabnego zdarzenia i obarczony 
przytem grzechem nieznośnego: ga 
dulstwa. Jakoś nie wzbudza w nas 
zaufania dziwny przybysz z dale- 
kiego świata, który mieszka w zu- 
pełnej samotności, chodzi w zgrze 
bnej koszuli, pije tylko wodę, od- 
żywia się rzodkiewkaimi i malina- 


ny czy nie pytany, aforyzmy w ta- 
kim mp. rodzaju: „rośliny są rów- 


nie zależne od tega co maja. jak i 


z całej 
Polski 


ku. Nastąpił wybuch. na skutek 
którego Kamiński doznał poszar- 
pania oba rąk, Schiller zaś po- 
ważnej kontuzji oka, zagrażającej 
ślepotą. Obu chłopców przewie- 
ziono do szpitala. 


WYPADEK SAMOCHODOWY 
OBYWATELKI FRANCUSKIEJ 
I DZIENNIKARZA 

Na szosie Poznańskiej w Oża- 
rowie przed fabryką kabli i wal- 
cowni miedzi ssmochód osobowy, 
prowadzony przez  obywatclkę 
francuską, Gaerane Poitrina!, za- 
mieszkała stale w departamencie 
Sekwany pod Paryżem, wskntek 
zbyt szybkiej jazdy zderzył się 
z samochodem ciężarowy: 
żącym do fabryki kahl 
jącym z bramy fabryki. Poilrinat, 
jadąc z nadmierną. szybkością. nie 
zwróciła nwagi na dawany przez 
kierowcę samochodu ciężarowego 
sygnał kierunkowy i uderzyła bo- 
kiem swego samochodu o lewy 
bok samochodu ciężarowego. 
Wskutek zderzenia samochód ozo- 
bowy uległ nazkodzeniu. Poszko- 
dowana ablicza straty na okało 
500 zł Wypadkn z ludźmi nie by- 
ło. Poitrinat jechała w towarzy- 
stwie dziennikarza, Mieczysława 
Sierpeckiego z Paryża. Policje 
prowadzi dochodzenie. 


ou tego, czego im brak, to samo 
dotyczy ludzi“; - albo — „chwila 
zadumy nad rozwijającym się kwia 
tem wiśni może być przeszlością 
ważniejszą od ćziesięciu lat pracy 
w takich czy innych warunkach“... 
1t. d, — i t. p. Czy to jest głębia 
filozoficznej mądrości? Chyba nie, 
raczej banał, w danym razie po - 
franciszkańsku ucharakteryzowa- 
ny. A już najbardziej iryjuje.to, że 
ów wyidealizowany Tomąsz roz- 
tacza skarby swej wymowy przed 
[udżmi, którzy go zrozumieć w ża- 
den sposób: nie-mogą, Widmowo i 
nierealnie wygląda całe to mato- 
mias:eczkowe środowisko Toma- 
sza, mgliste I mętne jest „podłoże 
jego kontaktów duchowych z miej 
scowym sędzią, „który. pelnił obo- 
wiązki prokuratora" (7), ciemnym 
t zagadkowym pozosłaje dla czy- 
tełnika cel i zamiar autorski, 
Spośród pomieszczonych w ta- 
mie p. t. „Zwyczajność i przeczu- 
cia" ntworów na pierwsze miejsca 
wysinąibym wspomniane już 
„Dzieciħstwo“ (g.ęboko odczuta 
tragedia wojennego sieroty), „Gro 
teske" fz firnowym zacieciem po- 


Antysemickie. Włochy!. Co za 
niespodzianka! i nie tylko dlate- 
go, że mój nieszczęśliwy kraj jest 
najmniej „ideologiczny“ na świe- 
cie, zle przede wszystkim dlatego, 
że ani względy. historyczne, ani 
tradycyjne, ekonomiczne lub spa- 
łeczne, będące u. podstaw antyse. 
mityzmu w innych krajach, nie ist. 
nieją i nigdy nie istniały we Wło- 
szech. 

Liczbowo bez znaczenia (sła 
lystyka wykazuje 1 Żyda na 1000 
ludności), Żydzi włoscy mie posia- 
dają tych bogactw, które gdziein- 
dziej budzą zazdrość ji nienawiść 
u mniej zamożnych. Nie mają też 
organizacji zamkniętej, zapewnia- 
jącej bogatemu żydostwu taki lub 
inny monopol handlowy czy ban- 
. Nie ma separatyzmu żydów 
skiego. Raczej przeciwnie, wszys- 
cy lub prawie wszyscy, są snoba- 
mi asymilacji społecznej i ducho- 
wej. Małżeństwa mieszane były 
we Włoszech zawsze najczęstsze. 
I jeżeli sjonizm tu i owdzie znaj- 
dował kilku zwolenników, to prze- 
cież częściej można było spotykać 
„kryzys duchowy", prowadzący 
licznych Żydów prosto do—hrztu. 
A było tego coraz więcej. 

Czy należy stąd wnioskować, że 
„antysemityzm na rozkaz”, dekre 
towany we Włoszech z góry, iłu- 
maczy się jedynie chęsią „zglajch 
szaltowania* się z Nieme mi? Nie 
sądzę. Mussolini nie ma interesu 
w tym, by zbyt hałaśliwie prosto. 
wać te głosy o naśladowamiu „[ii- 
hrera”, a ma przeciwnie najwięk- 
szy inieres w tym, by ukryć przed 
światem prawdziwe przyczyny — 
l jedyne! — sztucznego i przymu- 
sowego antysemityzmu. 

Warto zdemaskować te przyczy 
ny. 

Faszyzm jest u władzy od z. 
1922.i jedynie w ciągu 4 czy 5 
pierwszych lat było pod względem 
gospodarczym. nieżle. Nowi wład- 
cy żyli ze spadku, pozostałego pv 
rządach „pluto-demokratycznych'. 
Od tamtego czasu faszyzm prze- 
chodził swój specjalny kryzys (la- 
ta 1926 — 1927), poprzedzający 
kryzys światowy, z kolejnym. 
bankructwami państwa, stopnio- 
wym krachem wielkich „prywat 
nych“ organizmów gospodarczych, 
a nesiępnie z „autarkią" (samo- 
wystarczalnością), etatyzmem i 
wywłaszczeniem fiskalnym. 

Doprowadziło ta do tego, że nie 
lytko robotaicy i włościanie bez- 
relni, oraz drobni posiadacze po- 
czuli na sobie ciężar upadku gos- 
podarczego, złe w końcu także — 
mimo „łaurów** imperialnych, a ra 
czej z ich powodu—klasy średnie. 
Zła rośnie, A daje się ona we zna 
ki tym najbardziej hałaśliwym ka 
tegoriam małej i średniej burżua- 
zji, które od początku małeżą do 
faszyzmu i mają swych protekia- 
rów w przedpokojach dygnitar- 
skich i radach faszystowskich. 

Nie dość na tym. Do niezadowo 
lenia generacji z pochodu na Rzym 
dochodzi niezadowolenie nowego 
pokałenia, wychowanego w kulcie 
gwałtu i domagającego się od- 
msodzenia szeregów politycznych ı 
ekonomicznych. Niestety, nie moż- 
na już tak, jak przed 10 albo 
15 łaty, wypędzić. stacych i zrobić 
miejsce dla młodych, ponieważ sta | 
rzy nie są to już znlenawidzeni | 


traktowane scenki rodzinne) oraz 
tytulowe niedlugie opowiadanie, w 
którym z dużą subtelnością odsło- 
nięty został tajemniczy łecz istot- 
ny związek między „zwyczajnoś- 
cią" godzin szkolnych a „przeczu- 
ciem” spraw ostatecznych i nieod- 
=wałalnych. 

P. Ruth - Buczkowski stara się 
— me bez powodzenia — o styl i 
wyraz wlasny, co poczytać trzeba 
za dużą*zaletę. Na tej drodze poz- 
być się musi jednak pewnej roz- 
rzutności słownej, pewnej maniery 
pisarskiej, która ma jakoby gwa- 
raniować nastrojowość i oryginal- 
ność, a-w rzeczywistości nuży jed- 
nostajnością sposobów i chwytów. 
Należy przypomnieć, że wydana 
przed dwama laty pawieść p. Bu- 
rzkowskiego „Tragiczne pokole- 
nie* przyniosła mu spore wyra- 
zw uznania i zachęty. „Zwyczaj- 
ność | przeczućia” — to zapewne 
etap przejściowy, po którym nastą- 
pią pełniejsze i doskonalsze osiąg- 
nięcia. 

, 

„STAROŚWIECKI SKLEP“. War 
sząwa, „Rój“, 1938; str. 232. 


wrogowie” „nowych“ Włoch, lecz 
przeciwnie — twórcy reżymu. 

I oto dlaczego zdecydowano się 
na-te.środki. antysemickie, mające 
zapewnić posady 15 do 20 tysią- 
com najbardziej hałaśliwych z po- 
śród protegowanych, to znaczy 
najntebezpieczniejszych ' dla reży- 
mu. 

Tym się fiumaczy charakter praw 
dziwej wyprawy karnej, na zim- 
na postanowionej, tych środków 
antysemickich we Włoszech; po- 
śłedniość kulturalna i podłość mo- 
ralna zaimprowizowanych teorety- 
ków, którym powierzono rozpętać 
antysemityzm. To tłumaczy rów- 
nież, że pierwsze represje zastoso. 
wano do urzędników, odłożona zaś 
na później wszystko, co nie daje 
natychmiastowego dochodu. 

] niech nam nie zarzucą, że przy 
nęta 15 lub 20 tysięcy urzędów 
nie wystarcza do wyjaśnienia te- 
go. to się dzieje we Włoszech 
przeciw Żydom. Albowiem repre- 
sje antyżydowskie nie są jedyne, 
za pomocą których „reżym” usifu- 
je skłomić do milczenia swych no- 
wych zgłodniałych wykolejeńców. 
Żydzi włoscy nie są jedyni, którzy 
ponoszą skutki tego dzikiego ra. 
bunku: są także kobiety; wszyst. 
kie kobiety włoskie, katolickie tak 
s-mo jak żydowskie. 

Nie zwrócono na to uwagi, po- 
nieważ Żydzi są więcej w modzie; 
ale w tym samym czasie co dekre', 
wymierzony przeciw Żydóm, inny 
dekret ograniczył do 10 procent 
llczbę urzędów, które będą mogły 
być piastowane przez kobiety w 
Instytucjach publicznych i prywat- 


ZAMKNIĘCIE BOISKA POLONII 
MA BY COFNIĘTE 

W swoim czasie zarząd Ligi zde- 
cydował się zamknąć bolako KS. Po 
loma na skutek nieporządków tam 
penujących i karygodnych wystą- 
pień publiczności w stosunku do dru 
żyn gości I sęoaiego, zakazując tym 
samym urządzanie przez Polonię 
meczów igawych na bolaku pryz ul. 
Konwiktorakiego. 

Zawiadomieno jednocześnie Polo- 
mię. że cofnięcie decyzji uzależnione 
jest od paczynienia przez Polonię 
szeregu poprawek oraz zagwaranto 
wania porządku tak na boisku jak t 
przy wejściu na teren klubu. 

Polonia dostosowała się do żąda- 
nia Ligi 1 pośpiesznie przeprowadzi 
da liczne Inwestycje. Szatnie dla 
graczy odgradzono specjalną barie- 
rą od publiczności, wybudowano 
specjalną szatnię dla sędziego, rów- 
nież odseparcwaną od publiczności. 
Ułetwiono odjazd drużyny gości pa 
meczu z boiska do miasta, posteno- 
włona w widocznych miejscach umie 
Ścić tablice ostrzegawcze przed kon 
sekwencjami nieodpowiedniego za- 
chowania się. a jednocześnie apelu- 
jące do spokoju. W tym samym ca 
lu umieszcozne będą odpowiednie 
napisy na afiszach meczów, a pod- 
czas zawodów rozdawane hędą spec 
jalne ulotki, Jednocześnie postano- 
wiana zwiększyć znacznie liczbę po- 
rządkawych na bełsku oraz wprowa 
dzić porządkowych u wejść na teren 
klubu. 

Poczynione przez Polonię inwe- 
atycje zostały już sprawdzane przez 
przedstawiciela zarządu Ligi PZPN. 
tak, że przypuszczać należy iż de. 
cyzja zarządu Ligi zostanie cotnię- 
ła i Polanin będzie mogła nadal 
grać na swym boisku. 

Najbliższy mecz rozegra Polonia 
2.X z Warszawianką. 


Rzadko się chyba zdarza, by ja- 
kiś sklep miał własną... titeraturę. 
Takim wyjątkiem jest dziś w War- 
szawie wedlowski sklep na rogu 
Szpitalnej i Hortensji, któremu po- 
święcona zostala cała — książka. 
Gdy właściciele firmy powzięli za- 
miar odnowienta sklepu na madię 
współczesną, w sferach Ilterac- 
kich rozległy się głosy pratestu, w 
iinię.zachowania-czystości stylu te 
go zabytku przedwojennej, „śćce- 
syjnej“ Warszawy. (ilosom tym 
dano postuch, a niezależnie od te- 
go szef firmy wyznaczyt pewną 
kwotę jako nagrodę literacką za 
najlepsze, z przesziością sklepu 
związane, wspomnienie. 

Konkurs zgromadził sporą licz- 
bę utworów. Dziesięć, uznanych za 
najlepsze, zebrano i wydrukowano 
w wydaniu kstążkowym. Pomimo 
1ednarodności lematu, calość przed 
stawia się interesująco dzięki sze- 
rekiej skali pomysłów i metod po- 
szczególnych autorów, wśród któ- 
rych (pomijam nazwiska uznane) 
sa bardzo obiecujące talenty. Pra- 
wdziwą ozdobą książki są zesiro- 
jene z tekstem „wspomnień” drze- 


[WIADOMOŚC SPORTOWE —J 


nych. W fabrykach włókienni- 
czych, w błotach pól ryżowych, 
tam, gdzie praca jest wyjątkowa 
ciężka i źle opłacana — tam żad- 
nych ograniczeń dla kobiet włos- 
kach! Ale dziesiątki tysięcy ko- 
biet będą musiały opuścić swe 
posady w biurach, w instytucjach 
publicznych i t. d. Miejsca teraz 
dla młodych małżonków, drepcą- 
cych w kolejce, a bardzie] niebez- 
piecznych dla trwałości „reżymu'! 

Ach! Nie mam zamiaru pomniej- 
szyć okropności | głębokiej nie. 
sprawiedliwości prześladowań an- 
tysemickich przez powołanie się na 
zarządzenia przeciw kobietom, ale 
mam chyba prawo żądać, aby przy, 
jęto z takim samym oburzeniem I 
grozą spychanie kobiety włoskiej; 
do sytuacji z ubiegłego stulecia, 
do roll słuzebnicy, obcej wszyst- 
kiemu, co mogłoby ją wywyższyć 
iw 3 

Oto prawdziwe oblicze imperia- 
lizmu Mussoliniego: bezrobotnych 
wysyła się do Niemiec, albo (w 
mundurach) do Abisynśi, 2 pomru 
ki we własnych szeregach uclsza 
się przez dzikle wywłaszczenia 
Żydów i kobiet. 

Jeszcze w lutym r. b. Mussolini 
sam pisał w „Informacjach Dy- 
piamatycznych”, że Włochy nigdy 
nie wkroczą na drogę antysemi- 
tyzmu! 

Mussolini starzeje się. Obecnie 
młodzież przez niego wychowana 
panuje już nad nim i nie liczy slę 
ami z nim, ani z Włochami. 


C. E.MODIGLIANI 


SĘDZIA PILRARSKI 
P. WAEDĘSZKIEWICZ 

PRZECIWKO P. KRUGOWI 

Znany sędzia plłkaraki, p. War- 
dęszkiewicz a Łodzi zwrócił sią da 
zarządu PZPN. £ prośbę o ke. 
nle wytoczenia sprawy sądowej p. 
Krugowi, czlankowi zarządu PZPN. 
1KS. Polonia, za obrazę w druku w 
związku z prowadzeniem przez p. 
Wardęszkiowicza zawodów Craco- 
via — Polonia w Krakowie, 
KANADA CHCE ZORGANIZOWAC 

OLIMPIADE W 1844 B. 

Kanada postanowiła ubiegać sig 
a organizację igrzysk olimpijskich 
w 1844 roku. Należy zaznaczyć, ża 
a te igrzyska ubiegają się również 
Londyn, Budapeszt, Lozanna i Ate- 
ny. 


TENIS 


JĘDRZEJOWSKA 
PRZEGRYWA Z MATHIEU 
W CLEVELAND 
W Cleveland oahył się międzyna- 
rodowy turniej tenisowy z udziałert 
Jędrzejowskiej. Polaka walczyła £ 
mistrzynią Francji Mathieu, prze- 
grywając w trzech setach 4:6, 0:3, 
6:3. 


W grze pojedyńczej panów druga 
rakieta Ameryki Riggs pokonał 
Francuza Feira 2:6, 6:2, 8:7. 


PEKA NOŻNĄ 


ANGLIA — IRLANDIA 8:2 
Rozegrany został w Beltaat mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski An- 
gla — Irlandia. Zwyciężyła Anglia 
8:2. 
ARSENAL — SZWAJCARIA 3.2 
W drodze powrotnej z Dublina pił 
kareka reprezentacja Szwajenril ro 
zegrala w Londynie mecz ze zna- 
nym klubem angielskim pierwszej 
ligt, Arsenalem. 
Zawodowcy angielscy zwyciężyli 
w stosunku 3:2. 


woryty, wykonane przez najznako 
mitszych grafików polskich (Chra- 


stowski, Mrożewski, Bartłomiei- 
czyk | Inni). 
+, 


Janusz Meissner: 
NAD ARKTYKIEM". 
„Rój“, 1938; str, 288. 

Nowa książka, popułamego at- 
tora powieści i nowel lotniczych 
stanowi część drugą „Szkoły Or- 
ląt“, wydanej przed paru laty i 
cieszącej się dużą poczytnością. P. 
Meissner, oinik z zamiłowania i za 
wodu, traktuje swoje pisarstwo 
rzeczowo i tachowo, nie zapomina 
jąc przytem o interesującej tabule 
i ogólna - dydaktycznej stronie o- 
powieści „Skrzydła nad Arkty- 
kiem“ zawierają dalsze dzieje kpt. 
Greya i uczniów, kształconych w 
jego „Szkole Orląt", a porywają- 
cych się na wielkie czyny lotnicze. 
Dla amatorów powie:rznych przy- 
gód i sensacyj — lektura doskona- 
ła. 


„SKRZYDŁA 
Warszawa, 


Solesfaw Dudziński. 


0 Z ROŚ || MZ 


| di 


Znalazł się „iewykryty” sprawca napadu/Mantfesta 


StF. 


na lokal Zw. Zaw. Transportowców w Gdyni 
Jest nim Cieślak, por. rez. obecnie kierownik firmy „Mewa“ 


W archiwum gdyńskiego od- 
działu robotników portowych Zw. 
Zawodowego Fransportowców, — 
przy aktach sprawy o napad na 
lokal tegoż Związku, co nastąpiła 
we wrześniu 1934 roku, znajduje 
się pismo prokuratora gdyńskiego 
Sądu Okręgowego, które przyta- 
czamy jako dokument urzędowy, 
dzie wobec nowego obrotu spra- 
wy już nie aktualny, 

P. prokurator pisał: 


„P. Wiktor Jaworski, sekr. ZZT. 
W GDYNI 
mt. fw. uPiotra 1 


Sekretariat Pruknratury zawia 
damia, ża postanowieniem z dnia 
24.K 1834 r. Prokurator Sądu O- 
kręgowego ODMÓWIŁ ACIGANTA 
W SPRAWIE POBICIA PANA I 
ZNEMOLOWANIA LOKALU Z. 


500.000-czny abonent. 800.000-czny 
laureat. W najbliższym czasie usły- 
szymy zapewne o „milonerze" radio 
wym. Wślad za tym, sledmiomilowy 
mi krokami postępuje naprzód roz- 
wój przemysłu radiowego. Każdy 
rok przynost nawe udoskonalenia. 
"Tegoroczna Wystawa Radlowa, na 
gromadziła szerg eksponatów ráž- 
nych firm radiowych. Największą je 
dnak uwagę skupiało stoisko Tele- 
funken, ne którym prezentowano 
tegoroczne gupery, które są według 
zgodnej opinii wszystkich — bez 
konkurencji. Stoją one na najwyż- 
szym poziomie pod każdym wzgię- 
dem. Wyróżniają się swoją. tradycyj 
nta piękną, dyakretną, nowoczesną 
1 elegancką linią. Akustyczne skrzyn 


Tabela wygranych 
16 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej 
I i Il ciągnienie 
Milion złotych — 92055 


GŁÓWNE w YUURANE, 


HOME zł. — 119475 

5000 zł. — 61312 90133 

2.000 zł. — 554 7680 26090 30313 34278 
89755 74062 B2704 106935 123700 131968 
148967 144789 155914 155925 

OWU zt. — 304b 3323 YUUS 12008 25535 
29215 AWs8Z 46448 24966 SdŻL 543 
61429 72576 78419 86433 97087 LkUZUY 
18482 127572 130667 141126 150004 
153667 153940 153957 155910, 

20.000 zł Nr. 43786. 

10.41 zi. Nr. 21858, 

5.000 zł. Nr.: 56467 92028. 

Po 2.000 zł Nr.: 104678 122122 
128520 149738. 

Po 1.000 zł. Nr.: 34362 
53847 55176 78571 88154 
106761 180844 151391. 


WYGRANE PO 250 ZŁ, 


16 82 50 114 249 521 93 824 40 850 
960 1017 26 197 409 588 667 751 853 
926 G0 24uD 735 Yë 851 927 3031 38 
«S 270 B24 64 91 Q31 st 73 Tağ 868 
4141 85 bźb J0 617 724 B24 62 913 WI 
5135 214 42 0 v4 4UU 513 41 85 674 
128 831 SB 6142 210 474 ULU 613 Y24 
61 7056 +04 2a 436 78 554 dd 74 88 
93 642 61 64 93 B9 783 BUG4 114 33 
87 263 +58 508 85 9UU3 24H 416 28 
G1 Guš 40 46 Y5 10105 32 Ba 321 430 
63 DOL 45 6U2 6G 7:6 S11 24 57 910 
95 11005 12 101 6 66 256 93 200 475 
652 04 728 589 937 12010 21 24 9% 
117 201 ay 348 418 546 744 86 822 
47 13095 146 283 96 476 K83 618 5b 
SB6 B44 56 140U6 130 225 33 301 443 
860 78 364 15015 52 78 364 436 Kida 
77 BO 804 31 a3 16501 404 511 20 623 
28 863 17014 93 147 207 350 436 46 
586 88 745 418 818 76 18118 35 261 
80 352 GA 507 632 38 808 10 60 82 
19129 442 552 68 88 708 85 802 16 
4T 91 948 2U06 78 228 323 44 411 510 
30 88 666 726 57 827 21027 78 94 140 
271 332 437 508 71 92 729 40 884 
22214 40 64 87 348 63 82 425 542 G60 
767 999 24248 386 542 B4 765 72 837 
77 826 51 24024 58 198 252 #91 649 
661 52 95 713 982 20136 268 520 416 
622 773 958 26034 60 84 134 210 434 
81 a5 671 831 44 914 27247 504 606 
758 945 69 26014 204 303 6 2 81 476 
77 S41 u78 »äb Gu ZuUÓW SB 116 2U 
228 335 B3 538 71 91 702 B3 30111 
31 36 322 74 587 95 788 800 10 28 
824 5a 31192 433 38 49 5U GL 644 
Sa 91 923 32054 86 214 30 75 87 307 
50 41a /2 BE GŁ6 674 33055 127 80 
206 54 GH3 7Bb 77 848 80 951 34078 
175 391 517 642 810 23 86 992 35001 
18 138 86 287 418 20 63 20 687 760 
58 58 BT 29 874 46017 81 109 22 68 
88 97 447 61 708 801 24 37075 243 60 
225 67 4 446 618 GB 817 70 18026 
126 318 41 B4 534 88 A18 21 30 716 
53 875 975 38045 167 278 80 374 510 
32 707 42 867 40058 24 136 245 G1 72 
328 438 679 742 242 41188 BB 207 342 
518 35 28 620 99? 42047 78 110 83 
8B 240 448 D22 881 039 43018 28 219 
41 80 448 91 518 19 631 719 48 865 


42261 
88037 


988 44315 403 519 63 620 22 24 94 
827 901 25 38 45030 124 87 29 286 
435 557 708 880 905 10 18 26 64 98 


Z. T. W GDYNI WOBEC NIE WY 

KRYCIA SPRAWCÓW". 

Pismo datowana 7.XII 1934 r. 
Nr. M Ds. 731,34, 

Zażalenie, jakie Związek wniósł 
do Prokuraiora Sądu Apelacyjne- 
ga z wnioskiem a uchylenie posta 
nowienia Prokuratury S. O. i zle- 
cenie Prokuraturze wniesienia zk- 
tu oskarżenia, została — mówiąc 
językiem urzędawym—,„BEZ ROZ 
PATRZENIA DLA BRAKU USTA. 
LEŃ FAKTYCZNYCH“. 

Przetłumaczywszy to na język 
polski i dla wszystkich zrozumia- 
ły, PROKURATOR NIE MóGŁ 
OSKARŻAĆ SPRAWCÓW, KTó- 
RYCH POLICJA NIE WYKRYŁA. 

Postanowienia prokuratorów Są 
dów Okięgowego w Gdyni i Ape- 
łacyjnego w Poznaniu, zwolniły 
miejscowe władze bezpieczeństwa 


ki odbiorników Telefunken wykona- 
ne są ze specjalnie dobranych gatun 
ków drzewa i w połączeniu z obra- 
mowaniem wykonanym z bialego 
Iśniącego metalu, stanowią przepię- 
kną całość. Przejrzysta skala, a 
przede wszystkim „magiczne oko“ 
Grez przełącznik umożliwiający ci- 
cha strojenia I t. p. czynią obsługe 
Telefinkene nadzwyczaj łatwą. 

A więc w bieżącym sezonie radia- 
wym nie należy wahać się z wybo- 
rem aparatu. Pragniecie mieć aparat 
świetny technicznie o pięknym 
kształcie zewnętrznym. Nic latwiej- 
szego. Należy wejść do sklepu ra- 
dlowego i powiedzieć: „Proszę o 
SUPER TELUFUNKENA na rok 
1938-39. 


46089 136 515 43 606 868 77 913 25 
47100 68 95 285 566 9a 6864 71 /4 
48048 124 84 364 487 728 48 a4 67 
884 860 B04 2208 33 64 60 72 728 892 
asi. 


50033 43 57 195 271 494 5210 25 97 622 
103 51 251 89 548 663 46 BB4 977 52006 
17 385 422 704 MI 41 959 78 53083 144 
322 485 609 39 42 787 860 82 912 s4122 | 
357 94 556 623 56 761 843 77 55118 201 
58 76 85 309 76 414 77 549 79 8A 617 916 
56203 26 311 456 95 552 658 734 910 
37349 413 663 715 870 92 922 58108 428 
613 69 773 887 901 59101 322 26 492 813, 
56 61 900 80 99 60020 23 635 907 39 61241 | 
65 301 61 431 79 527 637 927 62052 57 
263 326 470 75 566 620 90 734 910 63092 
99 150 61 89 732 43 B? 64087 107 9] 266 
374 513 37 652 738 93 900 65072 112 58, 
244 30B 53 64 B2 513 33 659 759 837 66 
66401 50 414 66 99 569 661 93 301 IU BI | 
950 69 67159 242 502 13 689 896 68133 
239 536 50 77 834 47 69015 77 465 73 573) 
625 726 832 996 70034 64 286 345 76 623 | 
765 843 53 59 937 71056 357 471 78 606| 
887 72313 29 43 481 542 602 10 31 717, 
66 B06 73 964 78 73022 31 136 314 75 
619 32 801 63 74628 976 96 75193 288 360! 
666 732 58 62 819 76047 102 333 47 435 
758 832 73 87 92 77023 92 185 344 71 
554 68 669 722 94 84A 990 78147 91 231 
99 330 85 779 944 B0048 385 46 94 455 89 
585 665 740 41 815 79 906 47 56 57 A1029 
314 421 672 110 33 860 61 82040 254 65 
67 324 30 42 550 53 57 666 78 98 743 
83354 722 99 AdS 954 84002 76 IB3 303 
416 69 78 303 76 696 700 827 SA 906 15 
85169 311 495 505 727 86004 20 72 113 
406 20.78 407 514 45 76 619 87002 80 
BG 143 356 709 867 983 92 BAIBO 217 392 
1716 918 89020 99 186 335 45 74 81 406 
541 706 24 29 90017 163 373 402 15 33 
48 574 704 15 93 978 91093 404 577 712 
92046 86 111 23 460 740 73 810 47 89 
960 A9 93164 BI 212 382 543 66 602 97 
712 56 71 817 973 94047 58 127 44 274 
10.07 340 53 462 90 528 S6 624 88 830 
923 25 63 95274 363 444 720 BIE 96040 
67 165 68 300 513 36 69 741 887 90 954 
97102 306 52 61 456 879 947 49 98154 
60 222 52 439 550 769 803 942 99232 364 
485 99 316 684 710 11 71 821. 


100288 319 406 508 51 704 867 63 
96a 101043 227 436 587 779 080 
102018 101 82 284 328 44 B82 607 
18 787 103185 B2 471 570 76 808 1a 
85 728 802 955 104028 43 102 13 728 
818 94 250 105010 107 11 52 386 91 
449 938 87 106187 215 62 78 811 A 
435 658 718 817 240 107094 202 39 
41 70 404 558 650 738 934 108001 102 
810 86 422 54 655 109139 235 51 335 
81 467 95 621 708 30 93 831 110076 
289 302 442 567 70 87 301 14 955 
111055 83 175 261 342 484 751 8502 
921 34 112007 108 551 8B 603 703 55 
78 113219 68 341 684 872 828 93 
114068 128 250 457 912 83 115028 
108 30 375 BB 548 89 717 38 48 886 
116008 171 80 277 354 419 503 56 
855 768 816 35 44 83 987 117127 415 
649 50 52 724 840 992 118011 375 
402 39 588 76 97 601 90 82 829 73 
119299 467 97 539 74 843 840 814 31 
120071 '313 a2 601 12 799 848 900 35 


od dalszego trudu szukania spraw 
ców bandyckiego napadu. 

Policja Odetchnęła. Bądź co 
bądź sprawa przykra i a pewnym 
posmaku politycznym, jako że w 
doniesieniu ówczesny Sekretarz 
Związku, tow, Jaworski wymienił 
jako domniemanych sprawców 
szereg osób ze Związku Rezerwi- 
stów i... jeszcze innych. 

Po czterech latach, akurat w 
rocznicę pamiętnego dnia 18-g0 
wrześniz, zgłasza się w Sekreta- 
«lacile Związku jeden z uczestni- 
ków wyprawy (nazwisko wyjawi- 
my Prokuraturze) i przed podpi- 
sanym, a w obecnosci świadków: 
LEONA KULESZY, przewodniczą- 
cego Rady Związków Zaw, I FRAN 
CISZKA PAWLIŃSKIEGO, sekre- 
tarza oddziału marynarzy, składa 
sensacyjne i wprost rewelacyjne 
zeznanie. DOWIADUJEMY SIĘ, 
ŻE BANDĄ PIJANYCH I UZBRO 
JONYCH „IDEOWwCów* DOWO 
DZILI Z REWOLWERAMI W RĘ 
KU GROMCZEWSKI I POR. CIE 
SLAK. TEN OSTATNI DLA DO- 
DANIA OTUCHY  NAPASTNI- 
KOM U WEJŚCIA DO LOKALU 
ZAWOŁAŁ PO „ŻOŁNIERSKU": 
„CHŁOPCY ZA MNĄ!“ 


Na L. „chłopcy” posłusznie roz- 
kaz wykonali Zniszczyli urządze 
nia wewnętrzne biura, i ułamaną 
od stofu rogą zblli da nieprzytom 
ności znajdującego się w lokalu 
sekretarza Jaworskiego, u którega 
zawezwany lekarz stwierdził „O0- 
GÓŁNE CIĘŻKIE USZKODZENIA 
CIAŁA I ZŁAMANĄ LEWA RẸ- 
KẸ". Splsany protokół wyjaśnia 


121011 103 210 302 38 444 8 505 35 
652 81 840 905 122038 85 233 58 84 
86 30 035 341 48 636 711 21 64 123010 
81 240 818 400 5 38 703 124085 110 
33 202 68 70 462 67 70 ©U 94 572 661 
70 836 1253880 482 519 73 686 706 43 
47 896 126061 161 328 96 447 33 
603 79 724 59 78 76.931 127270 308 
659 763 805 8 12 60 887 128006 65 
84 204 34 478 574 6B1 772 877 80 
129085 172 467 88 78 681 778 856 6B 
977 180082 135 58 276 428 758 77 
938 131004 221 65 301 50 85 411 708 
14 887 957 132044 63 135 311 47 445 
531 960 133093 244 594 694 76B 858 
134222 703 208 135184 285 462 551 
632 918 136008 118 396 98 289 4BU 
544 629 8D4 814 33 53 187202 72 74 
3089 63 560 745 98 138162 64 97 252 
518 87 655 255 906 80 82 139151 
485 838 74 140143 K35 56 75 glé 
959 141088 88 160 465 616 687 740 
888 988 142043 65 72 207 207 18 28 
33 547 645 91 865 78 142059 163 92 
231 37 43 304 434 75 522 718 144312 
24 45 718 901 145080 94 157 226 68 

370 413 38 26 600 822 33 ól 
146038 97 142 74 269 348 57 408 532 
623 127 55 75 816 70 828 64 148008 
89 114 211 336 94 567 626 35 465 
149033 79 168 274 522 98 691 98 
150114 284 378 648 730 84 800 976 76 
161115 62 205 87 386 667 88 701 16 
86 827 88 152017 48 111 BA 203 16 
59 372 555 685 858 74 9a J04 5 26 13 
155154 206 67 97 325 33 468 94 651 
824 904 154186 258 592 742 852 #2 
964 176170 267 355 528 80 634 BU 
744 89 B05 156004 196 233 480 Bia 
98 775 94 848 994 157185 287 345 598 
187 851 158141 82 388 448 90 923 47 
158424 622 736 


Ill ciągnienie 


PO 500 ZŁ. 


28 218 28 59 63 611 798 838 1041 
148 203 63 343 44 587 693 738 73 
88 816 33 £21 39 2002 256 439 59 867 
3055 64 546 788 4097 235 49 386 513 
38 80 692 811 988 5189 423 92 532 
633 6805 7250 387 868 8062 225 57 
441 570 83 673 28087 170 210 680 
10038 43 85 423 64 582 722 875 11094 
119 394 413 84 514 22 51 12586 643 
954 13120 282 378 434 546 601 18 938 
14287 442 83 500 613 70 608 987 
15446 78 646 854 965 16054 176 305 
552 17151 538 683 760 97 B47 18051 
101 273 362 688 752 19140 42 63 86 
300 801 20064 302 48 582 844 21066 
303 22183 440 603 718 881 036 23007 
81 254 381 88 24038 352 788 843 915 
35 25180 405 26020 22 651 780 873 
27019 71 233 45 GB7 846 28187 248 
332 710 29109 437 834 30033 440 829 
73 31210 GU 87 97 32187 326 472 
38458 866 941 57 34045 355 413 518 
713 8488 71 925 35037 48 332 60 759 
804 38 38256 £32 871 805 37204 303 
539 43 773 36091 105 42 299 44 82 003 
82 39690 40188 408 832 41008 180 88 
460 600 42032 77 167 238 737 886 842 
43092 98 677 778 840 44146 56 356 
178 986 45064 135 389 785 845 50 946 
46240 458 611 722 47046 807 48210 
63 579 923 49114 420 741. 


50029 304 571 670 801 61429 823 
722 52142 46 418 645 62 90 53082 
23 801 427 54016 350 54 518 950 
65067 296 460 782 £S9 58192 850 
57196 411 888 58068 142 66 122 46 
17 59408 82 674 60053 160 28 587 
694 761 858 904 81052 206 330 82 
444 584 822 62135 228 452 745 935 


|powody, które skłoniły naszego 
informatora 1 naocznego świadka 
załścia dc złożenia tak sensacyj- 
nego askatżenia, Rędzie o nich mo 
wa na rozprawie Bądówej. 

Na razie poprzestajemy na do- 


niesieniu: PANIE PROKURATO- 
RZE! ZNALAZŁ SIĘ SPRAWCA 


NAPADU NA LOKAL ZZT. 1 
WSKAZUJEMY NA DOWÓDCĘ 
GRUPY, KTÓRA CIĘŻKO ZRANI 
ŁA SEKRETARZA JAWORSKIE- 
GO. 

Jest nim p. CIEŚLAK, por. re- 
zerwy, były urzędnik Komisariatu 
Rządu i urzędnik Inspektoratu Pra 
cy, AKTUALNIE URZĘDNIK FIR- 
MY „MEWA”. NA TYM OSTAT- 
|NIM STANOWISKU DAŁ SIĘ PO 
ZNAĆ JAKO NIEPRZEJEDNANY 
WRÓG ZWIĄZKU KŁASOWEGO, 
OSKARŻONY W LICZNYCH AR- 
|TYKUŁACH © UPRAWIANIE TE 
/RRORU I SZYKAN WOBEC RO- 
BOTNIC, KTÓRE ODMÓWIŁY 
PRZYSTĄPIENIA DO OZONOWE 
GO ZZP. 

Sprawca się znalazi. Teraz ma 
głos p. Prokurator, no — i na- 
szym zdaniem, powlnien oświad- 
czyć się dyrektor firmy p. Smoleń, 
który nie tak dawna na konferen- 
cji u Inspektora Pracy brał MO- 
RALNA odpow'edzialność za wszy 
siko, CO ROBIŁ I CO ROBI P. 
| CIEŚLAK. 

Czekamy na... „WZNOWIENIE 
POSTĘPOWANIA KARNEGO Z 
URZĘDU*. 

KAZIMIERZ RUSINEK 
vwice.prezes Zarządu Głównego ZZT 

Gdynia, ul. Morska 96 m. 50 


86 83817 64702 802 65107 4 40 468 


70310 804 8B 848 77088 448 85 78188 
227 749 B22 79382 466 541 667 871 
80201 377 612 660 811 81099 191 317 
54 891 771 857 82261 4390 815 712 
83404 78 717 67 DQ 83 811 84381 98 
604 75 77 785 $15 85050 335 788 817 
963 86068 346 402 53 659 709 27 33 
87101 334 85 880GA 204 41 67 350 
438 705 840 62 905 £9082 250 388 
425 51 810 90057 140 510 91 446 638 
82095 173 455 61 KEG 605 828 979 
93168 561 629 84227 605 53 929 85014 
278 430 785 86223 450 865 91 87254 
6B 565 862 805 88028 B9 628 717 
89258 772 849. 


100031 149 532 B1 101241 449 76 605 
710 91 949 102902 103203 419 41.104385 
58 680 712 81A 105101 217 69 350 9h 430) 
713 $54 964 106236 387 697 802 991 
107253 351 77 485 626 108294 305 602 765 
92 109276 427 49 9B 548 ŁIO0B4I 111613 
112037 139 453 991 113046 62 161 64 405 
90 506 678 761 889 954 66 114081 122 276 
507 778 $49 115480 116178 118127 496 
554 607 750 835 941 115029 395 698 785 
120131 259 407 67 697 972 121132 256 
727 74 122962 123074 158 124666 734 65 
B53 12501: 27 46 20] 27 348 479 849 54 
989 126011 26 152 339 770 808 73 127040 
45 105 547 54 631 724 %3 128107 404 67 
588 A25 98A 129038 53 82 160 395 537 88 
699 932 130153 253 393 512 41 818 927 
131056 168 327 416 65 92 772 879 132030 
17a 261 618 709 34 133287 307 42 423 32 
70 601 31 134288 394 574 659 135236 485 
545 655 825 973 136040 353 662 546 
137102 498 625 719 856 138586 66A 830 
139056 581 140350 452 500 702 141057 
321 34 627 78 703 18 69 814 952 72] 
142107 97 349 465 627 884I 143091 985 
144329 594 965 145432 686 776 800 146069 
103 219 435 63 837 923 147268 69 77 78 
376 146031 156 69 149467 704 7 9994 
150067 686 719 815 151181 557 654 mz | 


152006 363 605 6 885 153358 62 722 46 | 


918 154021 79 221 390 408 515 868 999 
155027 126 39 492 804 156063 351 257339 
87 528 46 936 158200 645 796 835 58 
159212 322 427 552. 


IV ciągnienie 
WYGRANE Po 500 ZŁ. 


303 664 963 1046 210 67 839 2072 zbu 
430 745 3450 770 4361 71 449 675 5076 
413 6483 953 1834 8597 9470 538 10716 
966 73 11185 304 413 28B 585 12207 A2 
313 483 563 627 99 13327 87 14820 958 
91 15266 642 16500 900 17035 335 BS 
14571 19421 588 670 839 920 20784 B94 
21457 22373 607 23164 640 747 856 24076 
186 922 25179 952 26018 676 21511 28037 
854 30022 121 432 31372 495 860 917 
32954 34415 794 832 35665 36085 111, 
526 38 939 37162 735 41 38961 39189 
367 417 9B 922 46 68 40086 660 983 42109 
424 43165 311 565 625 44084 277 756 910 
45054 47005 406 B70 961 48067 270 91 
439173 297 499 792 811. 

50020 97 51377 574 734 52233 87 
54108 572 55439 534 838 56113 274 
ÖBO 876 NI4 57080 100 467 584 508484 
634 59266 60268 444 530 801 61104 
16 332 419 534 81B 62268 808 63162 
555 698 64378 630 50 826 65018 700 
867 75 97 06136 445 596 838 67402 
817 68178 486 527 69086 232 645 
70446 922 72016 73288 646 783 74147 
222 72 768 88 75029 84 510 12 78 610 


844 45 86758 67465 680 96 826 ƏZ 
17 68104 813 820 £8 91 69805 701 18 
820 70254 68 668 758 97 920 28 84 
71201 388 444 88 577 BBI 72348 89 
503 820 73826 948 74214 341 443 618 
38 797 75048 80 117 216 714 958 


— IEEE Grę ZMIE EEC 


cyjny wiec P.P.S. 


w Stryju 


Dn. 18 września odbył się w [panii i Chin — i zawierająca żąda 


Stryju wielki wiec publiczny Zwo- 
łany przez Komitet Miejscowy P. 
P. S. j Radę Związków Zawodo- 
wych. 

„Już na pół godziny przed rozpo 
częciem duża sala kina „Edison“ 
wypełniła się po brzegl. Wiec za- 
gaił tow. Wojciech Ożga, witając 
przybyłego specjalnie z Warszawy 
tow, Jana Kwapińskiego. W diu- 
gim 1%-godzinnym przemówieniu 
przedstawił tow. Kwapiński sytu- 
ację międzynarodową i wewnętrz- 
ną Polski o1az określił zadania kla 
sy robotniczej w obecnym, histo- 
tycznym momencie. 

Następnie przemawiał prezes 
powlatowy Stronnictwa Ludowe- 
go ob. Franciszek Mól, deklarując 
solidarność chłopska - robotniczą 
w walce o Polskę Ludową. 

Tow. Ożga wezwał klasę robot- 
niczą Stryja do skupienia się pod 
sztandarami P. P. S. i Kl. Zw. 
Zaw. do walki o Rząd Robotniczo- 
Chłopski. 

Na wlecu zostałą uchwalona 
przez aklamację rezolucja, stwier- 
dzająca solidarność z Republiką 
Czechosłowacką oraz ludem Hisz» 


Piękne włosy 
podnoszą_urodę 


UNI 


Niezrównany shampoo 
|dla jasnych włosów 


Bł 834 918 76007 966 77227 173 807 
78085 554 79422 856 80423 525 687 
783 81178 375 77 471 82046 289 481 
83550 654 84004 108 66 275 754 
7183 329 640 908 65 88004 37 70 199 
475 58B 790 88146 90020 240 367 404 
820 81174 93014 175 94337 534 865 
95705 386 563687 97415 781 88453 704 
844 89058 252. 

101415 551 96g 108789 903 104137 
353 589 846 54 105454 848 106582, 
712 68 89 107418 108106 060 109184 
694 110382 516 112701 113440 547 
815 115005 236 755 117589 118424 
859 119269 348 724 120376 121227 
123282 88 124343 95 125207 128052 
544 61 68 627 885 17258 622 63 898 
128326 482 £90 120528 130137 61 491 


į 41 690 744 131945 133727 184320 34 


135024 48 784 136844 137255 421 
138105 501 2 651 854 139284 488 780 
140674 883 141779 865 142309 143433 
902 144145 145461 554 148133 437 838 
147029 124 490 148552 642 77 149223 
150871 151056 112 283 352 152438 
574 759 153410 41 782 977 154196 
626 155350 839 166469 167033 826 
158398 158328, 


PO 2.500 ZŁ. 


126 568 734 1133 466 697 2640 1183 
245 374 4775 894 5853 952 6065 7109 31 
411 91 8%] 720 9014 547 49 619 933 
10290 614 75 11025 95 529 12039 51 147 
63 459 13692 15010 414 517 16301 820 
17488 650 18082 123 635 19419 20919 
21631 701 815 22783 23487 24230 375 
25041 76 134 354 26806 27133 354 28529 
63 29002 184 288 32630 33213 60 448 764 
34574 658 794 972 35470 36834 970 37907 
38613 999 39147 340 54 818 41039 524 
42129 303 43243 886 45036 593 874 991 
46085 157 38 37 50 464 48375 478 807 
49480 948. 

50538 51243 442 869 52349 492 879 
87 63050 905 54170 250 430 ©4 
55281 635 761 925 54389 57525 59 
729 8185 448 918 59707 934 BD 450 
61290 '588 62342 982 63153 54 380 
63 64017 227 473 660 65345 66319 
400 668 67817 68135 ÓE3 867 89278 
70029 160 237 61 489 600 712B3 404 
502 14 155 56 9881 73044 165 538 
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nia nowej demokratycznej ordyna 
cji wyborczej, amnestii dla więź- 
mów i emigrantów politycznych, 
postulat w sprawie Rerezy. 

Zgromadzeni. przesyłają pozdro 
wienia tow. Zygmuntowi Żuław- 
sklemu. 

Wiec zakończono odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru”. 
Obecnych na sali była 500 osób; 
setki odeszły z braku miejsca. Czer 
wony Stryj dał godną odpowiedź 
na Śmieszne zgromadzenie „Oz0- 
nu“ w dn, 11 b. m. na którym było 
niespełna 70 osób, razem z p. 
Wojtkiem Malinowskim. 


16-letnia dziewczynka 
wypadła z pociągu 


Na linii kolejowej Zdołbunów: 
Równe wypadła z pociągu w nie- 
wyjaśnionych okolicznościach 16 
letnia mezenica, Sonia Kluczni- 
kówna. Przewieziona do szpitala 
w Równem Klucznikówna zmarła. 
Prokrator wszczął śledztwa w celu 
ujawnienia szczegółów tragiczne. 
go wypadku. 


Kącik radiowy 


R 1 
DZIS, 24 września — SOBOTA 


15.15 Słuchowisko dla dzieci. 18.10 
Dawna muzyka. 18.00 Recita! śple- 
waczy Tatiany Nolier - Mazurkie. 
wiczowej. 

20.00 Audycja dla Polaków. 

22,00 Godzina niespodzianek. 


ARAD ahat BŁONIE 
PABEKEWAKI 

W niedzielę dn. 25 września o g. 
8 wieczorem Ignacy Paderewski ude 
się za swej willi Riond-Bosson do 
odległej o 10 kr. Lozanny, a właści 
wie do La Balloz nad Lozanną, gdzie 
przed paru laty pobudowano piękny 
gmóch radiowy. Będzie to jego pier! 
wsza wizyta i płerwszy występ w. 
studio radiowym. Rzecz prosta, że 
wzbudziło to zrozumiałą sensację. 
Pnderewakt zastrzegł sobie jednak, 
że w czasla koncertu nikt nie może 
być obecny w studia. 

W lokalach publleznych, jak np. 
w kawiarniach, restauracjach, inata, 
duje się odbiorniki radiowe, celem 
umożliwienia złlorowego słuchania 
kontertu Paderewsidego. 


NIEDZIELA, 25 września 

WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. "7.20 
Ork. Wileńska. 8.00 Dziennik. 8.15 
Aud. dla wsl. 9.15 Transm. z Często' 
chowy. 1145 Przegląd kulturalny. 
12.00 Hejnał, 12.03 Poranek sym- 
foniczny pod dyr. K. Hardulaka. 
13.00 „Książki mojega dzieciństwa 
szkie literacki Marii Dąbrowskiej. 
1515 Muz. obiadowa (z Poznania). 
15.00 Audycja dla wsi. 16,15 Kome- 
dia Fredry: „Brytan Bryś“, 17.05 
Koncert rozrywkowy, 18.50 Transm. 
15-lecia L. ©, P, P. 19.55 Rec. fortep. 
w  wyklignacego Paderewsktego. 
Transm. z KŁozanny, 20.45 Przegląd 
polityczny | dziennik. 21.05 „Ta-joj“. 
2140 Transm. meczu piłkarskiego 
Polska — Jugosławia. 22.30 Plosen- 
ki I. Kay-Kuczyński i M. Foge. 
23.10 Ost. dzien. 


WARSZAWA II: 15.05 Zespół Ry 
name, 1644) Felieton akt. 16.10 Sol- 
ści; Konrad Zelechowaki — baryton, 
Sylwaster Czosnowskt klarnet. 
16.55 Program. 22.00 Muz, baleto- 
wa. 23.00 Muzyka lekka i tan. (pły- 
ty). 


SOBOTA, 24 września 
WARSZAWA I: 6.16 Pieśń, 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik. 7.15 Katowicka ork. 
8.00 Aud. dta szkół 11.00 „Splewaj- 
my piosenki“, 11.25 Współcześni 
pleśniarze (płyty). 12.00 Hejnał. 
1203 Aud. połudn, 15.15 „Twal kole 
z gałej Polski" — słuchowisko 
dia dzieci, 15.45 Wiad. gospod. 18.00 
Ork. Poznańska. 16.45 Groteskowe a- 
byczeje — felieton. 17.00 Zespół P. 
Rynasa. 18.00 Nasz program. 18.10 
Dawna muz, w wyk, Gertrudy Ko- 
nmatkowskiej (fortepian) i Alojzego 
Berka (obój). 18.45 Fragment z 
„Pana Tadersza”. 18.00 Pieśni w 
wyk. T. Nolier - Mazurkiewiczowej. 
18.20 Pog. akt. 19.30 Kapela Ludo- 
wa. 2000 Audycja dla Polaków ża 
granicą. 20.45 Dziennik 1 pog. 21.00 
Sprzęt okopbwych — pog. 21.10 Ka- 
peła ludowa. 21.50 Wiad. sportowe. 
22.00 Godzina niespodzianek (2 Po- 

znania), 23.00 Ost. dziennik. 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.05 Parę infarmacyj, 
14,10 Program. 14.15 Sonaty (płyty) 
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Zespół 
Rachonia, 17.00 „Nieporządek domo- 
wy" — pog. 17.15 Ork. symf. (pły. 
ty). 18,05 Muzyka lekka i tan. (pły- 
ty). 22.00 Mussorgski (płyty). 23.00 
Muz. lekka i tan. (płyty). 


, List Lotem 
zastępuje 
telegram 


Towarzysze! Tomarzytzki! Robotnicy! 


Organizacje rzeszowskie zbie 
rają się o godz. 8,30 rano przy 
ul. Batorego 20. Organizacje za 
miejscowe zbierają się o godz. 9 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Młodzieży! 
rano przy ul. Sobieskiego 10. 


Z KRAKOWA WYRUSZY O|kowa o godz, 


GODZ. 5.30 RANO POCIĄG |PRZEJAZDU W OBIE STRO 


Zlot Młodzieży Robotniczej PPS w Rzeszowie 


Organizacje, udające się na Zlot, 
winny przestrzegać ściśle następu- 
jacych wskazówek: 

Organizacje, jadące krakowskińi 
pociągiem specjalnym (Wieliczka, 
Bochnia, Skawina, Chrzanów, Za- 
kopane odbiorą swe bilety w Se- 
kretariacie OKR. PPS. w Krako- 
wie 

Organizacje, udające się do Rze- 
szowa pociągami normalnymi, wy- 
kupują do RZESZOWA NORMAL- 
NE BILETY KOLEJOWE BEZ ŻA. 


Wszyscy uczestnicy Zlotu z Kra 
kowa mają się zebrać w niedzielę 
2 b. m. o godz. 4.30 rano przy ul 


BDNYCH ZNIŻEK. Po przybyciu na 
miejsce w Rzeszowie otrzymają w 
biurze złotowym Karty uczestnic- 
twa i legitymacje ziołowe, za oka- 
zaniem których korzystają ze zniż- 
ki kolejowej w DRODZE POWRO- 
TNEJ. Wobec tego organizacjom 
tym ani karty uczestnictwa, am le- 
gitymacje złotowe przed Zlotem 
nadesłane nie będą. 


OKR. PPS. 
KRAKÓW -MIASTO. 


noś ć! 
Warszawskiej Nr. 17, skąd uda- 
dzą się na dworzec kolejowy. 


OKRĘG. WYDZ. MŁODZIEŻY 
P. P. S. KRAKÓW-MIASTO, 


Program Zlotu Młodzieży P.P.S. w Rzeszowie 
W NIEDZIELĘ, 25 B. M. 


godz. 8.30 — zbiórka miejsco- | „Resovii“ do Domu Ludowego; 


wych : organizacyj 
przy ul. Batorego 20; 

godz. 9 — zbiórka organizacyj 
zamiejscowych przy ul. Sabieskie. 
go 10; 

godz. 10 — pochód manifesta- 
cyjny, przemarsz ulicami miasta. 

godz. 11 — manifestacja publicz 
na i uroczyste przyrzeczenie u. 
ezestników Zlotu; 

godz. 12.30 — obiad pod gołym 
niebem; 

godz. 14 — zawody sportowe; 

godz. 15 — pochód z 


robotniczych 


godz. 15.30 — Akademia w sali 
„Domu Ludowego“; 

godz. 18 — pochód z pochodnia 
mi na stację kolejową; 

godz. 18.55 — adjazd pociągu 
specjalnego do Krakowa; 

godz. 20.16 — odjazd do Jasła 
i Krosna; ; 

godz. 20.18 — odjazd do Dębi. 
cy i Tarmowa; 

godz. 21.29 — odjazd do jaro- 
sławia i Przemyśla; 

godz. 22.53 — odjazd do Łańcu- 


boiska | ta i Przeworska. 


Do wielkiej armii komisarzy do- 
szedł jesżcze jeden. Jest nim 
dr. Andruszkiewicz, który w tych 
dniach został komisarzem Woje- 
wódzkiego _ Międzykomunalnego 
Związku Opieki Spolecznej, 

Dotychczas na czele Międzykom, 
Związku Op. Społecznej słał b. 
sen. dr.Kwaśniewski. Ostatnio p. 


sen. Kwaśniewski popadi w nieła- 
skę czynników miarodajnych i to 
stało się powodem rozwiązania 
władz Związku. 

Jak się będzie przedstawiała o* 
pieka społeczna pod rządami ko- 
misarskimi . nie trzeba o tym pl- 
saé. Wszyscy w Polsce doskonale 
znaja rządy komisarskie, 


Wspaniała manifestacia 


W dniu 18 września odbył się 
w Jaworznie Zlot Młodzieży PPS 
z powiatu Chrzanowskiego. Zlot 
zamienił się w potężną manifesta- 
cję. 

O godz. 11 uformowany został 
przed Domem Robotniczym, po- 
chód, który następnie przeszedł na 
rynek. W pochodzie wzięli udział 
czerwoni harcerze, młodzież TUR- 
owa, kabiety oraz tłumy robotni- 
ków zorganizowanych w klaso- 
wych Związkach Zawodowych z 
Jaworzna, Szczakowy i okolic. — 
Przygrywała orkiestra TUR. z Dą- 
browy kolo Jaworzna oraz orkie- 
stra ze Szczakowy. W pachodzie 
niesiona kilkanaście sztandarów 
PPS., TUR. i Zw, Zaw. 

Zlot i zgromadzenie na Rynku 
otworzył tow. St. Bocian. Następ- 
nłe do' zgromadzonych w liczbie 
ponad 3 tysiące osób przemawiali 
tuw. tow.: Markowa z G. Śląska, 


Cekiera z Krakowa i Poloczek, — 
Tow. Bocian zakończył zgroma- 
dzenie odebraniem ślubowania. — 
Kilka tysięcy rąk z pięściami pod 
niosło się w.górę. Wszyscy — od 
najmłodszych czerwonych harce- 
rzy do najstarszych towarzyszy— 
ślubowali wierność PPS. į Czer- 
worym Sztandarom oraz wytrwa- 
nia w walce o Socjalizm. Manife- 
stacja, zakończona ślubowańiem, 
wywarła na wszystkich uczestni- 
kach olbrzymie wrażenie. Po zgro 
madzeniu na Rynku uformował 
się pochód, który przeszedł ulica- 
mi miasta do Domu Robotniczego 
gdzie zlot zastał zakończony. 

Po raz pierwszy na terenie po- 
wiatu wzięli udział w manifestacji 
umundurowani członkowie A. S. 
kroczący na czelę pochodu. Ną 
podkreślenie zasługuje b. liczny 
udział kobiet. 


i RÓ 
Bochnia pod czerwonym sztandarem 


W. niedzielę dn. 18 bm. odbyło 
się publiczne zgromadzenie, zwo- 
iane przez PPS. Na zgromadzenie 
przybyły wielkie masy ludzi tak, 
że sala Domu Górników i przyle- 
głe ubikacje nie mogły wszystkich 
pomieścić. 

Zgromadzenie zagaił i przewo- 
dniczył tow. Walas, Do prezydium 
powołano tow. tow, Babraja z Bo- 
chni i Wróbla z Klaja. Referat a 
sytuacji politycznej i międzynaro- 
dowej, oraz o wyborach samorzą- 
dowych wygłosił tow. dr. Pajdak 
z Krakowa. Referent w przeszło 
godzinnym przemówieniu przed- 
stawił niebezpieczeństwo wojny, 
przygotowywanej przez faszyzm. 
W dyskusji przemawiał tow. Wa- 
las; mówiąc o stosunkach lokał. 
nych. w szczególności a wyborach 


do samorządu, w którym klasa ro- 
botnicza nie ma swych przedstawi- 
cieli. Przy wyborach tych, jeśli od- 
będą się bez żadnych sztuczek wy- 
horczych, klasa robotnicza udział 
weźmie i musi zdobyć należną re- 
prezentację. Przemawiai również 
iow. Wróbel, mówiąc a obłudnej 
agitacji endeckiej i nawołując do 
zwalczania polskiego faszyzmu. 
Wreszcie przemawiał ob. Wi. Ryn 
carz, członek Zarządu Str. Lud., 
podkreślając konieczność utrzy- 
mania wspólnego frontu chłopsko- 
robotniczego i wspólnej walki o 
prawa dla ludu pracującego. 

Zgromadzenie zakończona od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“. Przedłożone rezolucje przy- 
jęto jednomyślnie. 


Redaktor edpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Wszyscy na Zlot Młodzieży P. P. S$. 


jSPECJALNY, powrót do Kra- |NY WRAZ Z LEGITYMACJĄ |0. K. R. P. 
22.26. CENA | ZLOTOWĄ 5.68 gr. 


P. S, w Krakowie, 
AL Krasińskiego 16, Il p. do 


Zapisy przyjmuje Sekretariat | soboty, 24 bm., godz. 21. Ucze- 


0 na 77 — 12 na 79 


Oto tak przedstawia się stosu- 
nek przedstawicieli riasowych Zw. 
Zaw. w zgromadzeniach wybor- 
czych, wybierających kandydatów 
na posłów do Sejmu w dwóch o- 
kręgach wyborczych w Krako- 
-v 
+ W. okręgu Nr. 80, obejmującym 
komisariaty policji 1, II i ili, przy 
znał p. wojewoda klasowym Związ 
kom Zawodowym wraz zę Związ- 
kiem. Pracowników Umysłowych 
aż 6 delegatów na ogólną liczbę 
77 delegatów(!). Związki „ozo- 
nowe* nie reprezentujące żadnej 
siły liczebnej otrzymały również 
6. delegatów. 

W okręgu wyborczym Nr. 81 
klasowe Związki wraz ze Związ- 
kiem. Prac. Umysł. otrzymały 12 
delegatów na ogólną liczbę 79. 
Ozonowe Związki 5.delegatów. W. 
sumie więc na 156 delegatów kla- 
sowe Związki reprezeniujące nie- 
mal ogół kłasy roboiniczej, otrzy 


mały 18 delegatów a „ozonowe” 


związeczki 11. 
Gorżej jeszcze przedstawia się 
Sptawa na prowincji. W takim np. 


okręgu Nr. 83 Bochnia — Brzesko 
— Limanowa na 110 delegatów 
przypada na klasowe Związki 1 
dosłownie jeden delegat. 

W okręgu Tarnów — Dąbrowa 
— Mielec przyznano klasowym or 
gamizaciom 3 delegatów, a chrze- 


ścijańskieniu Związkowi rohotni-. 


ków budowlanych 5 dełegatów. 

Te zestawienia mówią same za 
siebie i nie wymagają dłuższych 
komentarzy. Arytmetyka. zastoso- 
wana, przy obliczaniu liczby człon 
ków poszczególnych Związków od 
biega daleko od arytunetyki uży- 
wanej w życiu codziennym. 
Wszak każdemu wiadomo, że kla- 
sowe Związki stanowią bodajże je 
dyng reprezentację ogółu robotni- 
czego. Szczególnie jeśli chodzi o 
województwa krakowskie, 

Nie wiadómo na jakich podsta- 
wach urząd wojewódzki opar 
swe obliczenia, ale w każdym ra- 
zie musimy stwierdzić, że cyfry 
jakimi się posługiwał były niepra- 
wdziwe. 

Wymowa przedstawionych cyfr 
jest aż nadta jaskrawa. 


„Ozon“, jak było do przewidze- 
nia, rozpoczął już kampanię wy- 
borczą, Oczywista zgodnie z træ 
dycjami, zaczęło słę od kandyda- 
tów na posłów. Tych, jak zwykle, 
jest więcej, niż wyborców. Już wy. 
mienia się tych, którym „nal 
się“ mandat poselski, jako że są 
wielce zashiżenj dla... siebie i grup 
ki swoich przyjaciół. Padają na- 
zwiska, znane i aż nadto znane. 

Ale mimo „konsolidacji“ i rekla- 
mowanej jednolitości, niezgoda pa 
nuje w rodzince „ozonowej“, Pi- 
saliśmy już o burallwym przebie- 
gu obrad Związku leglonistów, 
gdzie wzajemnie oskarżano się a 
nieszczerość, intrygi i t. p. przykre 
rzeczy. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
pewni członkowie „Ozonu”, nieza- 
dowoleni z pociągnięć władz na- 
czelnych, na wlasną rękę rozpo- 
częli akcję przygotowawczą do 


wyborów sejmowych. Wedle otrzy 
manych wiadomości, radny miejski 
p. Kowalik, zbiera wśród praców- 
ników umysłowych podpisy wie- 
rzytelnione notarialnie, celem 
przeprowadzenia swoich kandyda- 
tów do kolegiów wyborczych. 
Wiadomą jest rzeczą, że p. Kowa- 
lik jest członkiem „Ozonu* i dla- 
tego też akcja jego wywołała wiel- 
kie zdziwienie i zakłopotanie w 
sferach ozonowych. 

Podobno akcję tę prowadzi się 
w interesie innego radnego miej- 
skiego, który pragnie ze względów 
prestiżowych i rodzinnych zostać 
posłem. 

Społeczeństwo  przypatruje się 
tym. harcom przedwyborczym „O- 
zonu“ z pełną ironij obojętnością. 
Ci. ce chcą konsolidować spole- 
czeństwo, sami między sobą się 
kłócą, walcząc namiętnie © man- 
daty poselskie. 


Ze Śl 


ąska 


Postulaty załogi kop. „Wujek“ 


0 podwyżkę płac i przeciw nadmiarowi świętówek 


Przed. kilku dniami odbyt się 
wiec załogi kopalni „Wujek”. Re- 
terat o syiuacji politycznej i go- 
spodarczej w kraju oraz o żąda- 
niach podwyżki płac w górnictwie 
wygłosił tow. Stańczyk. Sprawy 
organizacyjne i lokalne zreferował 
tow. Tiirk. Licznie zebrani górni- 
cy wysłuchali referatu tow. Stań- 
czyka z wielkim zainteresowa- 
niem, darząc relerenta burziiwymi 
oklaskami. Po dyskusji przyjęło 
jednomyślnie rezolucję: 


„Zaloga kopalni Wujek volida- 
ryżuje się <ałkowicie z taktykę 
CZG. który prowadzi w ciężkich 
warunkach walkę o calość intere- 
sów robotników w górnietwie. Za- 
loga domaga się jaknajszybszego 
1 całkowitego uwzględnienia przez 
przemysłowców 10%-ej podwyżki 
płac. Gdyhy przemysłowcy zwle- 
kall z wyrażeniem zgody ua pod- 
wyźżkę, zaloga proponuje zwołania 
kongresu rad zalogowych | prokla 
mowanle walki strajkowej s pod- 
wyżkę płac i uregulowanie całegu 
szeregu spornych spraw w górzic. 
twie. 

Zaloga domaga slę zllkwiłowa- 
mia nadmiernej llości świętówek 
na kopalni „Wujek”, albowiem stan 
obeczy doprowadził górników tej 
kopalni do skrajnej nędzy. 


Wreszcie załoga, nie traistująć 


poważnie okólnika oddziału Związ 
ku Powstańców $l., o ile został on 
wydany bez wiedzy zarządu Głó- 
wnego Zw. Powstańców, ostrzega 
jednak małych karierawiczów, któ 
rzy akólnik podpisali | którzy gra- 
łą rabotnikom jaklmiś konsek- 
wencjami, o ile nie wstąpią do 
OGzenowege potworka ZPZZ. — że 
konsekwencje mogą być naprawdę 
nieprzyjemne, ale dla namvch an- 
tarów akólnika, 


Zaioga kopalni „Wujek“ jest dum 
na wlaśnie z tego, że robotnicy 
mają przekonania i są wierni 
wielkim Idealom Polskiej Partii 
Socjalistycznej i CZG. Niech za- 
tym , karierawicze bez przekonań, 
gotowi służyć każdemu, kto może 
więcej zapłacić za służbę, sedzą 
cicho, bo wydając tego redzajn 
ulepowazne okólniki, mogą się na 
razić na przykrość wysadzenia ich 
przez załogę za bramę  topalnl. 
Wreszcie zaloga oświadcza, że 
gdyby ów okólnik wydany pył za 
zgodą Zarządu Glównego Związku 
Powstańców Sląskich, to w takim 
razie bylby to dowód, że Zwiazek 
stał się przybudówką  znienawi- 
dzonego na Śląsku Ozoma i górni- 
cy musieliby się zastanawić nad 
stworzeniem niezaleźnego i złożo- 
nego z prawdziwych powstańców 
Związku Powatańców". 


dnia 25 września 1938 r. 
stnicy zamiejscowi korzystają 
ze zniżki 50% przy dojeździe 
do Krakowa. 


Polska Partia Socjalistyczna w Krakowie 


We wtorek 27 b. m., o godz. 6 wi 
ników przy Alej Krasińskiego 16 


eczórem odbędzie się w Domu Gór- 


Porządek obra: 


Wstęp. tylko. za okazaniem tegi- 


1) Wybory do Sejmu i Senatu. | tymacji partyjnej. 


2) Wybory do Rady Miejskiej. 
3) Dom Robotniczy im. Ignace. 
go Daszyńskiego. 


Tow. Jan Socha 


W środę 21 b. m. zmarł w Szpi- 
talu Ubezpieczalni Społecznej, na 
skutek nieszczęśliwego wypadku, 
tow. Jan Socha, mechanik Zakładu 
Oczyszczania Miasta. 


Zmarły, którego nieublagana 
śmierć wyrwała z szeregów wal- 
czącega proletariatu w kwiecie 
wieku, był członkiem Zarządu 
Związku Pracowników Komunak 
nych i Instytucyj Użyteczńości Pu- 
blicznej, Oddział l, w Krakowie, 
jak również członkiem Zarządu 
Sekcj; pracowników zakładu oczy- 
szczania miasta, Tow. Socha od- 
znaczał się wielką prawością cha- 
rakteru i oddaniem dla sprawy wy 
zwolenia proletariatu, przez co 
zyskał sobie uznanie i szacunek 
wśród roboiników, którzy z praw- 
dziwym żalem i smutkiem żegnają 
wiernego i dzielnego towarzysza 
i bojownika o lepsze Jutro klasy 
robotniczej. 


Cześć jego pamięci! 
.. 


Pogrzeb tow. Jana Sochy odbę- 
dzie się dziś o godz. 5-ej po poł 
na cmentarzu rakowickim. 


Na przestrzeni między Krzeszo. 
wicami a Rudawą z pociągu to- 
warowego 388A, zdążającego w 
kierunku Krakowa, wyskoczyły z 
szyn dwa wagony - cysterny. Na 
szczęście, wypadków z ludźmi 
nie bylo. Bezpośrednio po wyko- 
lejeniu się przybył 2 Krakowa po- 
ciąg ratowniczy, Po dwóch go- 
dzinach przywrócone ruch nor- 
malny. 


Skarb w gramofonie 

'W zabudowaniach Stachury w 
Pawiikowicach pad Wieliczką wy- 
bucht grożny pożar, który dzięki 
interwencji straży, szybko zloka- 
lizowana. 

Podczas palenia się domu miesz 
kalnego i usuwania rzeczy, straża- 
cy, wynosząc gramofon, przypad- 
kowo otworzyli szaikę i posypały 
się.. banknoty i monety Srebrne. 
Były to oszczędności gospodarza, 
który z gramofonu zrobił skarban- 
kę. Część oszczędności zdołana 
urałować. 


Trzyletni kurs ogrodnictwa 
przy wydziale ro.niczym U, I. 
Dotychczasowy dwuletni kurs o- 

grodnictwa przy wydztale rolniczym 

U. J. został obecnie rozszerzony 

przez Ministerium Wyznań Religij- 

nych i Oświecenia Publicznego na 
trzyletni. 

Jak słychać, w niedalekiej przy- 
szłości trzyletni kurs ogrodniczy mą 
być zamieniony na 4-letnie studium 
ogrodnicze , a następnie nie jest wy- 
łączone, że tutejszy wydział rolni- 
czy będzie przekaztałcony na dwois- 
ty wydział rolnicza - ogrodniczy. 
który będzie kształcił rolników t o- 
grodników. 


Odpowiedzi Redakcji 


Zetka: Sprawę można załatwić 
tylko w toku instancyj, przepisa- 
nych ustawą, Na przyspieszenie de 
cyzji Min. Opieki Spot. nie mamy 
spływu. 


OKR. PPS. Kraków-Miasto 
im. Ignacego Daszyńskiego: 


TABELE KALKULACYJNE. 

Izba Przemysłowo - Handlowe w 
Krakowie zawiadamia, że w ramach 
redagowanej przez lzbę warszawnią 
„Biblioteki Kupca Detalisty" roata- 
ła wydana w opracowaniu p. Qinte- 
ra broszura p. t. „Tabele kalkuła- 
cyjne", 

Broszura powyżaza nie tylko słu- 
żyć może jako pomoc-dla kupca da- 
taltsty, lecz została ona zatwierdzo- 
ną jako książka pomocnicza dlą ucz- 
miów i nauczycieli w szkolach han- 
dlowych. 4 6) 

Cena broszury w detalicznej sprze 
daży wynosi 85 groszy. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Najtliżazą premierą teatru będzie 

komedia 1. Korzeniowskiego „Stary 
mąż", Próby odbywają się codzien- 
nie pod klerunkiem dyr. E. Frycza. 
Soheta, 24.IX: „Gdzie dlaheł niż 
rooże...* 4 
Niedziela 25IX po pa.: „Jan“, 
wiecz. „Gdzie diabeł nie może...“ 


Kina 

ADRIA: „Parły korony“ i „Dia- 
belaka eskadra". 

ATLANTIC: „Pensjonarka” | „Wagar 
daona”. 

LOPP: „Panowie z towąrzygtwa" 
i „Jej obrońcy". 

PROMIEŃ: „Znachor*, 

STELLA: „Robert i Bertrand“, 

KINO MUZEUM: „Królowa Dżun 
gli". 

ŚWIT: „Olimpiada”. 

WANDA: „Złotowłosa”. 

BCIECHA: „Przygody Robin Hoode'. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA:- .Zagi- 
niony boryzont“. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 34 września 


8.10 Muzyka lekka (płyty). 11.25 
Współcześm pianiści (płyty z War- 
szawy). 14.00 obiadowa, (płyty). 
15.10 Lokalne wiadomości gospodar. 
cze. 17.00 Pogadanka aktualna. 1710 
Koncert orkiestry dętej Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego pod 
dyr. Franclazka Nierychły, 1750 
Program. 17.55 Wiadomości bieżące, 
21.00 Chwilka apoleczna. 21.05 Lo- 
kalne wiadomości sportowe. 

NIEDZIELA, 25 września 
8.35 Pogadanka dla ralników: 


„Przechowalnie na owoce" —' wygło 
m Wlodzimięra Kochmański, 8.45 


Muzyka dla rolników (płyty). 9.0 
„Skrzynka rolnicza" — inż. Lech 
Rościszewski. 1145 „Kultura 1 zztu- 
ka" — „Chlop w powieściach kra- 
kowskich pisarzy" — wyglosi dr. 
Stefan Kaden. 18.50 Lokalne wiado- 
mości sportowe. i 


Radio śląskie 


a _ SOROTA, 24 września 

5.15 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyka z płyt (W-wa). 1125 
Współcześni pianiści (płyty z W-wy) 
13.50 Wiadomości bieżące. 1400 'Mu 
zyka obiadowa z .płyż (z Krakowa). 
15.10 Giełda zbożowa i towarowa w 
Katowicach. 17.00 Koncert zyczeń, 
11.50 Wiadomości portowe. 17.55 
Program na jutro. 2100 Pogadanka 
aktualna 

NIEDZIELA, 25 września 

8.15 Audycja poranna — płyty. 
8.35 Ogrodnik śląski: „Kiedy: sprzą- 
tać warzywa w jesieni" — pogadan- 
ka Władysława Włosika. 8.45 Orkie- 
stra harmoniatów (płyty). 8.05 „O- 
Pieka nad dziećmi bezrobotnych" —- 
pogadanka Ireny Koasak - Jugend- 
leinowej. 1145 „Co słychać na Się- 
aku?“ — opowie red. Adam Milni- 
ski. 19.50 Lokalne władamości spor- 
towe, 


Odbita w drukar ni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 


